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ndielskie bombowce mowu przeleci 


ad Szwajcarią. 


Kraków, sobota 9 listopada 1940 r. 


Nowe naruszenie neutralności przez Anglików. 


__ (=) Genewa, 8 listopada. W nocy na 
Erodę szwajcarska obrona przeciwlotnicza 
rozproszyła jedną eskadrę samolotów bry 
tyjskich gwałtownym ogniem, otwartym 
w chwili przelotu szeregu eskadr brytyj 
skich nad szwajcarską strefą suwerenną. 

Skutek ognia był tego rodzaju, że eska- 
dra ta jeszcze przed przeleceniem przez 
Alpy została zmuszona do odwrotu przez 
baterje artylerji przeciwlotniczej, ustawio- 
ne w górach. 

Jest to pierwszy praktyczny rezultat od 
chwili umieszczenia bateryj przeciwlotni- 


czych w górach i w pobliżu wielkich | zanna, Fryburg, nad brzegiem Jeziora Ge- 


miast, oraz od chwili wykreślenia dystan- 
sów. Ogień artylerji przeciwlotniczej był 
częściowo niezwykle skuteczny, jak to za- 
komunikowało oficjalnie w Bernie szwaj- 
carskiem i jak można było naocznie 
stwierdzić w tem mieście. 

Pomimo wszystko kilku eskadrom udało 
się przedrzeć, wskutek czego znowu na wie- 
kszej części neutralnego terytorjum szwaj- 
carskiego musiano zarządzić przeszło go- 
diznny alarm lotniczy. Alarm ten zarzą- 
dzono w wielkich miastach, jak Berno, Lo- 


newskiego od miejsca wpływu Rodanu aż 
do Nyom koło Genewy i w całej prowincji 
Wallis z miastami Sion, Siders i Marti- 
gny- l 

Samoloty brytyjskie przeleciały ponow- 
nie nad górami Jura i opuściły — Jakkol- 
wiek tylko w niekompletnej liczbie — na- 
ruszona przez siebie strefę szwajcarską w 
kierunku południowo-wschodnim. Jedna 
eskadra jeszcze przed przelotem nad Alpa- 
mi zawróciła. 


zenic 


Francja została zmuszoną 


Ambasador de Brinon o wpływach nmerykańskich i polskich na politykę francnską 


(=) Paryż, 8 listopada. Nowomianowany ambasador francuski hr. Ferdy- 
nand de Brinon w wywiadzie z paryskim przedstawicielem amerykańskiej 
agencji „International News Service" Louis P. Harlem wyraził swą opinję na 
temat faiszywych informacyj i rad, udzielanych francuskim mężom stanu 
głównie przez b. ambasadora E. Bullitta, posiadających decydujący wpływ na 
tok wypadków i które doprowadziły do wypowiedzenia wojny Niemcem przez 


Francję. 


Hr. de Brinon wychodzi z założenia mar- 
szalka Petaina, że celem polityki franeu- 
skiej przy budowaniu nowego porządku 
europejskiego jest współpraca z Niemcami. 
W tem znaczeniu współpraca taka oznacza 
przedewszystkiem zdanie sobie sprawy z 
sytuacji, w której wypowiedziano nieroz- 
ważnie wojńe i w następstwie tego ponie- 
siono klęskę. 

e Brinon oświadczył nastepnie m. i. čo 
uastępuje: „Niemoy, które dziś są stroną 
zwycięską, mają i prawo i wszelkie dańe 
do objęcia kierownictwa w nowej Europie. 
Mamy wszelkie powody do przypuszczenia, 
że to jest szczerem dążeniem Hitlera i że 
dokonanie tego wielkiego dzieła w zupełno- 
ści mu się uda. : 

Z tego powodu uważam za rzecz pierw- 
szorzędnej wagi, ażeby nasi amerykańscy 
przyjaciele zrozumieli obecne położenie 
Francji, przyczemi z wielkiem ubolewaniem 
muszę stwierdzić, że w dalszym ciągu pa- 
nuje opinja, do której skłaniają się nawet 
oficjalne czynniki, jakoby obewna sytuacja 
była tego rodzaju, iż 


rząd Petalna nie posiada pełnej swobody 
do uprawiania ewej właenej polityki. 


Te fałszywe informacje są wynikiem pro- 
agandy, której inspiracje już niejedno- 
rotnie skłaniały Stany Zjednoczone do 
przyjmowania zobowiazań, posiadających 
niekorzystny wpływ na interesy Francji, 
oraz na dobre stosunki, jakie wszyscy 
Francuzi pragną utrzymać pomiędzy, Fran- 
cją a wielkim narodem Stanów Zjednoczo- 
nych. r 

Nie można bynajmniej zaprzeczać, że 


do wojny zostaliśmy wciągnięci 
przez pewne wpływy, nie będące 
wyłącznie pochodzenia francuskiego. 


Znam pana Daladiera bardzo dobrze i 
wiem, że osobiście nie miał on bynajmniej 
zamiaru kontynuowania polityki, do której 
skłoniono go przemocą. Wnet po zawarciu 
układu monachijskiego stał się on ofiarą 
pewnego potężnego wpływu, 0d którego nie 
mógł się uwolnić. 

Francja powodowana niskiemi motywa- 
mi polityki wewnętrznej i naciskiem z ze- 
wnątrz odwróciła się od układu monachij- 
skiego i w następstwie tego została wcią- 
guięta do wojny ze zgubnym dla siebie re 


zultatem. Mogę Panu dostarczyć dowodów 
tego nacisku z zewnątrz, który wywierany 
jest nawet jeszcze w chwili obecnej. | 
, Żywo mam jeszcze w pamięci spotkanie, 
jakie odbyło się w moim domu na począ- 
tku wiosny 1939 r. pomiędzy 


Pierre Lavalem a ambasadorem 
polskim Łukasiewiczem. 


Pan Laval zaklinał polskiego ambasado- 
ra, aby użył wszystkich wpływów do skło- 
nienia swego rządu w kierunku uprawia- 
nia roztropnej | ostrożnej polityki. Amba- 
sader peleki odpowiedział na to w tonie 
wyższości: „My wae zmusimy do prowa- 
dzenia wojny“, 

Mamy wszelkie powody obawiać się, że 
także inna ważna osobistość, która właści- 
wie powinna być neutralną, wywierała 
swój przemożny wpływ w tym samym kie- 
runku. 

„W związku z tem hr. de Brinon zwrócił 
również uwagę, że Daladier złożył 
ambasadora amerykańskiego Bullitta o- 
świadczenie, z którego wynika że 


nie liczył się on nigdy z możliwością 
przystąpienia Stanów Zjednoczonych 
do wojny. ) 


Nacisk — mówił dalej de Brinon — któ- 
remu ulegał pan Daladier i który bezwąt- 
pienia wywierał wielki wpływ na jego de- 


Ameryka 


(=) Paryż, 8 listopada. Były minister 
Marcelle Deat ogłasza w „Oeuvre" zna- 
mienny artykul pt, „Ameryka i my“, w 
którym wywodzi, że propaganda angielska 
głosi nieustannie Jakoby Stany Zjsdnoczo- 
ne zamierzały przystąpić du wojny po 
stronie Anglii. . - 

Na temat zdolności produkeyjnej Sta- 
nów Zjednoczonych czyuiono sobie zaw- 
sza wiele złudzeń. W latach 1939—40 Sta- 
ny Zjednoczone dostarczyły Francji tylko 
1250 samolotów, podczas kiedy propaganda 
mówiła o 40.000 aparatów. 

Ant lotnictwo, ani flota amerykańska 
nle stoją na wysokim poziomie Stany Zje- 
dnoczone są położońe między Europą i 
Azja, co oznacza dla nich wojnę na dwie 
strony. Prawda jest. że Ameryka może 


eyzję, objawiał się w formie informacyj i 
rad. Tę informacje były jednak fałszywe, 
a rady złe. 

Przypomina Pan sobie niewątpliwie, że 
ma kilka dni przed wybuchem wojny an- 
gielski ambasador w Berlinie odbył roz- 
mowę z Hitlerem, po której zakończeniu 
przesłany zostal do Londynu raport nie- 
zaniernej doniosłości. Raport ten zawierał 
plan pokojowego załatwienia wezystkich 
angielsko-niemieckich kwestyj spornych. 

Gabinet brytyjski obradował przez 
godzin nad temi propozycjami. i zdawał 
się. skłaniać do udzielenia na nie pozytyw- 
nej odpowiedzi, jednak w Polsce nastapi- 
ła w związku z tem żywa reakcja przeciw- 
ko t. zw. „pozostawieniu na pastwę losu". 
Sądzę, że dałoby sie w tej reakcji odkryć 
ślady gilnego wpływu, wywieranego przez 
pewną wysoką oseblstość amerykańską. 

Pozatem szefowi rządu francuskiego, 
który wciąż jeszcze wahał się. opowiadano 
eodziennie z tych samych kół, że nie on 
nie ryzykuje, jeżeli weżmie udział w woj- 
mie, ponieważ regime narodowo-socjalisty- 
czny nie jest w stanie etawiać rzeczywitte- 
go operu, a zwycięstwo nie ulega watpli- 
wości. 


To są te sprawy, które określamy nazw 
falszywych informacji i złych rad. Dzisiaj 
wiemy, dokąd one nas doprowadziły. Nie 
powinniśmy dopuszczać do przedłużenia 
konfliktu i do nowych katastrof przez zu- 
pełne niezrozumienie prawdziwej sytuacji. 
Z tego powodu wszyscy prawdziwi Fran- 
cuzi kochający swą ojczyzńte, i posiadają- 
cy prawdziwe zrozumienie logiki history- 
cznej: spodziewają się, że naród amerykań- 
ski oeeni sprawiedliwie obecną sytuację i 
odniesie się z niedowierzaniem do wszyst- 
kich złych rad i fałszywych informacyj, 
jakie w przeszłości wyrządziły tyle złego”. 


i Francia. 


oddać okręty i dostarczyć samolotów, ale 
nie ma żadnego powodu posuwać się w 
przypuszczeniach Jeszcze dalej, 


dołączone zostaną znaczki pocztowe na upłacenie prze- 
sylki zwrotnej. l. 
z odnoszeniem do domn 5 Zł. — 


Prennmerata miesięczna 4.50 
Konto ezekowe:: 
Warszawa 658. 


Przyjazne uregulowanie 
wszystkich kwestyj japońsko- 


sowieckich. 

(=) Tokio, 8 listopada. Dzienniki japoń: 
skie ogłaszają wywiad z dotychczasowym: 
ambasadorem w Moskwie, Togo, który 0» 
świadczył, że stosunki japońsko<sowieckia 
doznały poprawy od czasu układu granicz- 
nego z Mvmonhan. Układ ten stanowi fute 
dament przyjacielskiego uregulowania ró- 
żnych kwestyj, będących oddawna w zaw. 
wieszeniu. 
PE = ETZ ZZ ZZZZZO ZOZ OWO ŻE LÓ A O 


Nie można również zrozumieć, w jaki 
sposob mógłby interwenjować jakiś kar 


\| pus ekspedycyjny na terenie europejskim. 


Czy ma jakiś sens — komkluduje autor 
artykułn — wogóle zaprzątać sobie 
glowe? Europa życzy sobie pokoju, który 
pozwoliłby wszystkim narodom umożli= 
wienie wyższego poziomu życiowego. 


Głosy prasy sowieckiej na temat 
Daładiera. 


($) Moskwa, 8 listopada. Na łamach ma- 
skiewskich dzienników ukazał się artykuł, 
zajmujący się wewnętrzną sutuacją Fran. 
cji. Jest to temat, który sowieckie dzienni= 
ki chętnie poruszają. j 

Ostatnio opublikowany artykul m. in. 
zadaje sobie pytanie, ezy Daladier był w 
chwili rozpoczęcia dzialań wojennych rze- 
ezywiście człowiekiem „silnej reki“, za jā- 
kiego zwykł uchodzić. ' 

W jeduym z wymienionych artykułów. 
m. in. powiedziano, że „między poszczegól» 
„nemi ministerstwami oraz władzami ist- 
niały stale niekończące cię nieporozumie: 
nia. Rzekomo decydujące stanowisko Da- 
ladiera w rzeczywistości było $ylko nazą. 
Nie posiadał on takiej powagi i siły, aby 
móc podporządkować sobie wszystkie mł- 
nisterstwa. 

Między poszczególnemi ministerstwami, 
specjalnie zaś między ministerstwem woj- 
ny i mimisterstwem spraw wewnętrznych, 
trwało od dłuższego czasu poważne niepo- 
rozumienie, które zaostrzyło się wakutek 
tego, że organa policyjne podległe mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych, zwalezały 
policję tajną, aczkolwiek ta podlegała temu 
ministerstwu. Wszystkie polecenia i weka- 
zówki tajnej policji, dotyczące t. zw. Wro- 
gów państwa, były przez inne organa po- 
ście stale sabotowane, 

jeduym tylko wypadku panowała 
wśród organów policyjnych harmonijna 
zgoda, mianowicie, gdy chodziło o przeciw- 
AG zarządzeniom ministerstwa woj- 
ny 


Ochrona naczelnika państwa 
francuskiego. 


Zurych, 8 listopada. — W urzędowym 
dzienniku francuskim ogłoszono ostatnio 
ustawę o ochronie naczelnika państwa 
francuskiego, według której wszelkie o- 
brazy będą karane więzieniem do dwóch 
lat oraz grzywmami do 30.000 franków. 


Tokio o ponownym wyborze 
Roosevelta. 


(=) Tokio, 8 listopada, Jak donosi agen- 
cja Domei, pierwszą reakeją tutejszych kół 
politycznych na ponowny wybór Roosevel- 
ta jest oświadczenie, że polityka zagranicz 
na Japon$ji pozostaje niezmieniona. 

Liczą się tu z kontynuowaniem datych- 
czasowej amerykańskiej polityki nacisku 
gospodarczego wobec Japonji | wzmożońej 
pemocy wobec Anglji. Z tego powodu sto- 
sunki handlowe między Japonją I Stanami 
Zjednoczonemi będą również w przyszłości 
niekorzystne | naprężene, z czem Japonja 
liczy się zgóry, jak tego dowodzi wysumię- 
cie 10-letniego planu współpracy gospodar- 
czej Japonji, Chin i Mandźukuo, oraz inne 
zarządzenia, 


Roosevelt 468 - Wilkie 63. 


(=) Nowy Jork, 8 listopada. Wodług pro- 
wizorycznego obliczenia głosów oddanych 
do godz. 18.40 czasu środkowo-europejskie- 
go, które wykazało ogólna cyfrę 40,649.938 
oddanych głosów, na Roosevelta padło 
22.198.790 głosów, na Wilkiego zaś 18,451.480. 

Ze wzgledu jednak na system wyborów 
pośrednich. jaki obowiązuje przy. wybo- 


” 


ruch prezydenta. mianowicie przez elekto- 
rów, właściwy stosunek sil jest zupełnie 
inny. Rooseelt mianowicie prowadzi w 39 
stanach i dzieki systemowi wyborów po- 
średnich otrzymał 468 głosów elektorów, 
podczas gdy Wilkienu przypadło prowa» 
dzenie w 9 etanach I 63 ałosów elektorów. 
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. Znak czasu. 


Kraków, 8 listopada. 
Wybory prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych mamy już poza sobą. Wprawdzie for- 
malnie Roosevelt zostanie po raz trzeci 
wybrany prezydentem dopiero w dn, '18 
grudnia, kiedy nowi elektorowie zbiorą 
się w Waszyngtonie na zebranie elekcyj- 
ne, ale niemniej mają rację depesze, któ- 
re powiadają, że Roosevelt już zastał wy- 
brany prezydentem, gdyż trudno sobie 
wyobrazić, aby elektorowie z ramienia 
partji demokratycznej oddali swe głosy 
w dn. 16 grudnia na kandydata „wrogiej“ 
partji republikańskiej. 
psevelt został wiee wybrany po raz 
trzeci prezydentem Stanów. Jest on pier- 
wszym człowiekiem, który dostąpił tego 
zaszczytu. Są ludzie, którzy przypisują ten 
fakt osobistym zdolnościom i znaczeniu: 
Roosevelta. niemniej jednak należy się do- 
patrywać w tym fakcie czego innego, a 
mianowicie wymownego znaku czasu. 
Jeżeli bowiem cofniemy się myślą wstecż 
i wspomnimy dzieje ostatnich kilkudziesię- 
«iu lat, wówezas przekonamy się, że cały: 
świat popadł w silny kryzys. Mimo usta- 
wiecznego zwiększania produkcji, mimo po: 
większania pól uprawnych i wprost nad- 
miaru dóbr —- szerzy się nędza i bezrobo- 
cie. Jest to widoczny okutek kapitallstycz. 
nego systemu gospodarki, który nie zdał 
egzaminu na dłuższy dystans, Państwa 
GRA na całym świecie jakiejś inmej 
rogi. 
W tym kierunku szła przecież rewolucja 
-w Rosji a następnie ruchy odrodzeniowe 
we Włoszech, Hiszpamji i innych krajach. 
Wszędzie szukano nowych dróg, któreb 
umożliwiły bardziej sprawiediiwy rozdział 
majątków między wszystkich obywateli 
Państwa, 
Zgmębiona tym przedłużającym się kry- 
zysem ludzkość zaczyna tracić wiarę w 
siebie i tem stę tłumaczy tesknotę iae do 
rządów slilnej ręki, do rządów dyktator- 
skich. Poprostu trafia się wielu takich, 
którzy wolą całkowitą odpowiedzialność 
zrzucić na barki jednego człowieka, a sa- 
mym poświęcić się sumiennemu wykony» 
„wamiu rozkazów. 
. Wybór Roosevelta jest tego najwymo- 
wniejszym dowodem. Jego innowacje w 
dużej mierże dotyczą reform, której, jak 
np. ubezpieczenia socjalne, znane są dobrze 
w Europie. Ale Roosevelt jest rwszym 
prezydentem Stanów, który zajął elę te- 
mi problemami i usiłuje je rozwiązywać, 
idąc po linji nie małej grupki kapitali- 
stów, ale uwzględniając potrzeby wielkiej 
"masy ludności. i 
_ _ Roosevelt został wybrany po raz trzeci. 
Jest to pierwszy wyłom w dziejach Stanów 
Zjednoczonych, aby jeden człowiek rzi 
-krajem przez 12 lat. Ale jak to już zazna- 
"-"'gzyliómy, jest tó tylko wyraz checi 
'. ści, która chce nareszcie zaznać spokoju 
i powierza rządy w ręce jednostki, nie a 
jac sił, czy ochoty, do ponoszenia kolek- 
tywnej odpowiedzialności co do dalszych 
wydarzeń. 
Gdyby nie było wojny w Furopie — wy» 
- bór prezydenta przadstawiałby się Zanew- 
, Ne inaczej. Ale wojna ta zmusza Amerykę 
do patrzenia dalej w przyszłość. Przed woj- 
ną 1914—1918 Stany Zjedmoczone były ma- 
łozmaczącem państwem. Wielka wojna i do- 
pływ kapitałów z» Europy. uczynił ze Sta- 
snów potęgę, z którą się każdy musi liczyć. 
Dzisiaj w dalszym ciągu złoto płynie do 
Ameryki i gdyby wszystkie państwa chcia- 
ły oddać swe zobowiązania wo Amery- 
ki „wówczas trzebaby wycofać wszystko 
złoto z obiegu i przewieźć je za ocean, 
A mimo to sytuacja gospodarcza Stanów 
. - nie przedstawia się zbyt różowo, mimo 
wszystko rolnik i robotnik amerykański 
. daleki Jest od dobrobytu. Znaczna część 
społeczeństwa amerykańskiego jest zdania, 
że na usunięcie tych niepolkojacych obja- 
wów trzeba dlnższego czasu i dlatego po- 
wierza rządy Rooseveltowi, spodziewając 
się po nim, że wreszcie uda mu się pokonać 
„te trudności. 


Cały świat także wiele spodziewa się po | 


Roosevelcie. Dużo jednak z tej wiarv po- 
siada w sobie znamlena wiary w Jakiś cud 
nadprzyrodzony, rdyż niewatpliwie dużo 
racji mają ci, którzy uważają problemy, 
przeżywane przez Stany, za sprawę we 
wnętrzno-amerykańska. Gdy jednak brak 
jest sił i możności ua zrealizowanie wła- 
siiych celów, wówczas łatwo ucieka się do 
wiary w cuda. Czy Roosevelt okaże się 
tym cudotwórcą — pokażą nam przyszłe 


czasy. 
Rob. 


Rozszerzenie współpracy 
„między Japonją, Mandżukuo i Chinami 


(=) Hslngking, 8 listopada. Jak donosi 
dziennik „Kokutsu"” postanowił rząd Man- 
dżukuo w porozumieniu z Japonją opraco- 
wać wspólne zasady wepółpracy w dzie» 
dzinle gospodarczej między Japcnją, Man- 
dłukuo I Chinami. 

Celem stworzenia obustronnej satmowy= 
starczalności obronnej Mandżukuo wzmo- 
cmilo w ramach swego plama 10-letni: 
gospodarcze stosunki z Japomją, a przede- 
wszystkiem zaś z Chinami półmocnemi i 
M zee wewmęjrzną, , À 

Kiedy bowiem Japonja kłaść będzie głó- 
wmy nacisk na wytwórczość przemysłu 
precyzyjnego, Mandżukuo popierać będzie 
przemysł e ekfrotechniczmy oraz chemicz= 
ny, wreszcie górmietwo. W planie przewii- 
dziano Imiyrację Japońskich osadników do 
Mandžukuo, która ma mieć na celu pod- 
niesienie stanu rolmictwa i leśnictwa. Plan 
10-letni przewiduje ponadto system rozra- 
'chtmikowy i koordywację środków prze- 
wozowych między Japonją, Chinami 


Mandżukuo, 


fudno=* 
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Okręty angielskie pod gradem bomb 


Dalsze naloty na Londyn i Angif3 południową. 


m 7 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Formacje samuletów bojowych konty- 
nuowały ataki odwetuwe na Londyn za 
dnia, ż zwłaszcza w nocy znacznemi siła- 
ml | obrzuciły skutecznie bom ważńe 
zóć względów wojennych objekty. W do- 
kach, w domach składowych z Southamp- 
ton i na innych miejscach w Anglji połu- 
dniowej wybuchły połary. Sku no 
ene naloty kierowane były dale] na Coven- 
try, Birmingham I Llverpole. Na lotnis- 
kach Great Driffield, Leeming i Rum pod- 
palono hangary i koszary, baterje artyle- 
rji przeciwlotniczej zostały zmuszone do 
zaprzestania ognia przez karabiny maszy- 
owe. 

Nad wybrzeżłami kanału samoloty my- 
dliwskie zestrżeliły zroówu 9 brytyjskich 


Baterje daiekonośne armji lądowej zwei- 
czały port Dever, jak również kilka nio- 
przyjacielskich pot a na południowy- 
wschód od portu. Jeden z tych okrętów zo- 
stał tak ciężko trafiony, że nie mógł kon- 
tynuować swej podróży. 

Na Atlantyku 500 km. na zachód od ir- 
landji niemieckie samoloty bojwe zaatake- 


, myśliwców. 


wały konwój, trafiając trzy frachiowce pū- 
lemności po 6000 ton tak ciężko, Że naleły 
się liczyć z ich stratą. Na południe od wysp 
Orkney okręt handlowy pojemności 8000 
-ton został trafiony w śródokręcie I zatonął, 


drugi okręt został ciężko uszkodzony. Dal- 


szy frachtowiec został obrzucony Bomba: 
mi u wschodniego wybrzeża brytyjskiego. 
Podczas ataku na port Kinloch-Castle na 
zachodniem wybrzeżu Szkocji wielki okręt 
handlowy został uwukretnie ciężko trafio. 
ny, a domy składowe pódnalone. 

Także | wczoraj porty brytyjskie były 
minowane. A 

Nocne zrzucenia bomb nieprzyjaciela 
trafiły na teronie Rzeczy w większości w 
szczore pole I spowodowały tylko sakody w 
zasłewach. Tylko w dwóch wypadkach me- 
przyjscielskie samolty zaatakowały urzą- 
dzenia przemysłowe. Uszkodziły one przy: 
tem nieznacznie kotłownie I rampę zała 
dunkową. Podczas dalszega nalotu na dziel. 
nicę mieszkaniową kilka osób została zabi- 
tych, a kilka rannych. W Niemczech za- 
chodnich miał miejsce nalot na szpital o- 
znaczeny wyraźnie Czerwonym Krzyżsm. 

Straty kobe? ge EE, wczoraj 
i 9 samolotów. Trzy samoloty niemie- 
ckie zaginęły. (p). 


HydePark celem bombardowania 


Sztokholm, 8 listopada. Jak się dowladu- 
R z Londynu był słynny Hyde Pok w 

órym znajdują sią od początku wojny 
liczne obozy wojskowe, jak również pozy: 
cje artylerji przeciwlotniczej, celem bom: 
berdowania przez niemieckie eamoloty. 

Królewski pałac Kensington, w którym 
również znajdują się oddziały wojska, z0- 
stał przy tej sposobności uszkodzony. 


Straż pożarna Angiji potrzebuje ludzi. 


Sztokholm, 8 listopada. Brytyjskie mini- 
sterstwo. bezpieczeństwa wydało ostatnio 
apel do wszystkich poborowych, powyże 
30 lat, aby zyłaszali się da ochotniczyc 
straży ogniowych. Zachodzi obegnie duże 
zupotrzebowanie straży ogniowej, zwłasz 
cza w Londynie. 


Oszczędności na cele wojenne. 


Sztokholm, 8 listopada. Podsekretarz Sta- 
nu w angielskiem ministerstwie finansów, 
kpt. Cruikshank séwiadczył przy otwarcių 
tygodnia oszczędnościowego w Blumsburry, 
Że Anglija misi co tydzień zebrać z oszczę- 
dności conajmniej 15 milljonów funtów 
szterlingów, aby móc przetrzymać gospo- 
darczu obecną wojnę. 
izba Gmin i Izba Lordów odbyły 

tajne posiedzenia. 

(=) Sztokholm, 8 listopada. Izba gmin 
i Izba lordów odbyły — według doniegie- 
nia z Londynu — we środę tajne posiedze- 
nia. Na tajnem posiedzeniu lezby gmin 
Chdrchill wygłosił przemówienie. 


Skuteczna akcja włoskiego lotnictwu 


Rzym, 8 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z czwartku brzmi nastepująco: 
Główna kwatera armji włodkiej komuni- 
uje: ? 

Włoskie dywizje przekroczyły rzeką Ka- 


amas. A 
Włoskie lotnictwo brało udział w opera- 


ciach wojska lądowego przez ostrzeliwa-' 


nie z karabinów maszynowych, akeje bom- 
bardujące nieprzyjacielskie, stanowiska 
wzdłuż drogi Janina-Kalibaki, w strefie 
pod Floryną oraz nad jeziorem Kredba. 
Włoskie lotnictwo borabardowało. poza- 
tem urządzenia portowe w Volos i Patras, 
loinisko i dworzec w Liarissa,-objelkty wój* 
skowe w Misolungi, Zakintos i Methom, 
jak również dworzec we Florynie, gdzie 
powstał wielki pożar. Wszystkie włoskie 
samoloty powróciły do swych baz. Jeden 
nieprzyjacielski samociot został zestrzelo- 
ny, a jeden dalszy prawdopodobnie ze- 


strzelony. Ar , 

Podczas nieprzyjacielskie, nalotu na 
lotnisko w Valona Jeden nieprzyjaciolski 
samolot został zestrzelony w płomieniach 
przez włoskich myśliwców, a jeden dalsz 
prze? artylerię przeciwlotniczą marynarki, 
Nieprzyjacielski samolot, typu Sunder- 
land, który leżał ua kotwicy obok Malty, 
został przez włoskie samoloty myśliwskie 
ostrzelany w niskim locie z widocznym 
skutkien. j pw 

W Afryce Wschodniej nieprzyjaciel ma- 
atakował właskie pozycje pod Gallabat. 
Został om odparty przez garnizon, przy- 
czem poniósł wielkie straty, ataki swoje 
jednak następnie powtórzył. Obecnie akcja 
jest w toku. Włoskie lotnictwo współdzia- 
lało z wojskami ladowemi przez wielokrot» 
ne ataki, w ciagu których włoskie samo- 
loty myśliwskie zestrzeliły 8 wiare "4: Wg] 
skich samolotów typu „Gloucester”. (p) 


Przemówienie Kalinina 
s K] 
w rocznice rewolucji. 


Państwowa uroczystość w Moskwie. — Związek Sowietów nie jest 
obojętnym obserwatorem. 


(=) Mookwa, 8 listopada. W Mosklew- 
skim Teatrze Wielkim odbyła się w środe 
wieczorem doroczna uroczystość z racji 
se) PAZ wybuchu rewolucji bolsze« 
w ckiej. 

W uroczystości tej wzięli udział Stalin, 
członkowie sowieckiego rządu, oraz mart- 
szałkowie Związku Suwieckiego. Okoliczno- 
ściewe przemówienie wygłosił p Tog 
czący Rady Najwyższego Sowietu Związ=- 
ku Radzlecklego, Kallnin. é 

W swem przemówieniu omówił Kalinin 
przedewszystkietn wytwórczość sowiecką W 
dziedzinię gospodarczej w ciągu ubiegłego 
roku. Podkreślił on w szczególności fakt 
podniesienia się ogólnej produkeji przemy- 
słu sowieckiego w ciągu ubiegłego roku o 
1106 w stosunku do roku poprzedniego (z 
wyłączeniem przyłączonych obszarów), Go 
przyniosło gospodarstwu sowieckiemu 13 
miljardów rubli. - ; A 

Poważny wzrost produkcji zaznaczył się 
w, dziedzinie górnictwa kruszczowego i gór- 
niotwa węglowego. Co się tyczy rolnictwa, 
o tego roczne zbiory wypadły zadawalają- 
co. Należy się wiec liczyć z tem, że ogólny 
zbiór zbóż wyniesie 7 miljardów pudów, 
(1 Wad równy 16 kg). s 

astepnie omawiał Kalinin zagadnienia 
i skuteczność nowego u dawstwa pra- 
cowniczego, jak również zarządzeń dotyczą- 
cych powołania młodzieży do szkół przemy- 
lowych i fabrycznych. Złożywszy wyrazy 
p 
wojnie fińskiej, poruszył Kalinin sprawę 


odziwu dla sprawności armji sowieckiej w 


wcielenia nowych republik sowieckich, 
przyczem po raz pierwszy dowiedziano Się 
publicznie, że armja republik bałtyckich 
zostały! wcielone do czerwonej armji, wre- 
szcie poruszył sprawe wcielenia Besarabii, 
dzięki czemu naprawiono historyczny błąd. 

W końcu swych wywodów poruszył Ka- 
linin zadania Związku Sowieskiege wobeo 
sytuacji światowej. Związek Sowiecki, któ- 
Ty nie bierze udziału w obecnej wojnie, za- 
ehowuje ścisłą neutralność. Rzecz jasna. że 
żaden knaj nie może pozostać nietknięty 
wydarzeniami wcjennemi, eo w szczególno» 


pz a 


| gwymrkomentarzy wcielenie. Tangeru 


pa w NN rm ZZA 


ści odczuwa się na odcinku handlu zamor- 


skiego. 

Fakt, że Związek Sowiecki uniknął wvj- 
ny, wynika z jego licznych sukcesów, 8P0* 
wodowanych akcją jego kierownictwa W 
dziedzinach gospodarczej, wojskowej, oraź 
polityki zagranicznej, spoczywających W 
rękach Stalina. 

Międzynarodowa sytuacja nie uprawne 
Związku Sowieckiego do odgrywania rell 
cshojętnegs obserwatora. Wręcz przeciwnie 
obowiązkiem wszystkich obywateli sowieć* 
kich jest wypełnienie swych obowiązków 
nie słowami, lecz czynami. Zadanie to po- 
lega w perwszym rzędzie na wzmocnieniu 
ee i wojskowej potegi Związku 

owietów. 


j Gwlaziły marszałkowskie 
na piersiach marszałków sowieckich. 


(=) Moskwa, £ listopada. Przewodnicaący 
nocheinoje sowietu Związku Radzięckiego 
Kalinin nadał w ubiegłą środę 2 racji 23.6] 
rocznicy sowieckiej rewolauji marszałkow- 
okiej gwiazdy następującym marszałkom 
armji sowieckiej: Woroszył |, Butlion" 
kawie lmoszence, Kulikowi I Szapożni- 

owi, 

Jak wiadomo, odznaczenie to zostało 
stworzone we wrześniu bieżącego roku. 


Głosy hiszpańskie o przyłączeniu 
Tangeru. 


Madryt, 8 listopade. — Przyłączenio 
Tangeru do Hiszpanji jest wielkiem wyda” 
rzeniem dyskusyj politycznych. W związku 
* tem prasa madrycka oświadcza, Ż6 roz. 
wiązanie zagadnisnia Tangsru stanowi je- 
dyńle ioórmalny etap końccwy. 

Dziennik „Pueblo” pisze: „Naród hisz- 
pański, oraz inne narody w świecie przy” 
jely wcielenie Tangeru z powrotem do 
Hiszpanji jako akt sprawiedliwosci. Tai- 

er otrzymał oficjalnie na mocy tego weie- 
enia, państwową suwerenność i nienatu- 
szalność pod wysokim hiszpańskim komen- 
dantem Marokka. Ten akt sprawiedliwości 
nastąpił tak naturalnie, że świat nie nowi- 
nien nawet dziwić się 2 powodu tego ofi- 
ojalnego kroku“, A 

Dziennik „Informaclone” pisze: „Zajęcie 
Tangeru, dokonane w czerwcu, interpreto 
wano jakó naprawienie krzywdy i zmaza- 
nie miesprawiedliwości, wyrządzonej Hisz, 
panji w okresie jej największej politycznej 
słabości. Dzięki dokonanemu obecnie tery- 
torjalnemu włączeniu do Hiszpanii, znikła 
ta „mała Genewa“ afrykańska, bez trage- 
dji i żalu. W ten sposób zakończył życie 
eztuczny twór prawny, który demokracje ` 
chciały utrzymać wbrew hiszpańskim pra- 
wom życiowym”, 

Również dziennik „Madrid” omawia A 
co 
szpanji: „Usunięto międzynarodowe pa- 
mowamnie w "Ta ugerze, a władzę objęła Ko- 
misja armji hiszpańskiej, spełniając w ten 
sposób dawne życzenia i pragnienią Hisz* 
panji. Obecnie panuje w Tangerze prawo: 
wita władza hiszpańska, które decydować 
będzie o wszystkich sprawach na starem 
terytorjum hiszpuńskiemm, które dotych- 
czas podlegało kontroli międzynarodowej: 
Decyzja ta kładzie koniec międzynarodo wej 
współpracy, oraz pańowaniu Francji i 
Anglji, jak również międzynarodowym in- 
stancjom statutu Tangeru“, 


Francja I anarchizm. 


Zurych, 3 listopada. Prefekt departamen- 
tu Seine et Oise przedsięwziął środki za- 
radcze przeciwko działalności anarchistów 
i komunistów, usuwając wszelkie splady, 
napisy i druki c treści anurchistycznej. — 
Według wiadomości, nadeszłych z Paryża, 
miano w ostatnich dwóch miesiącach za- 
aresztować tysiąc anurchistów i postawić 
Przed licznych agitatorów komunisty- 
cznych. 


Król Zogu ña widowni. 


Berno, 8 listopada. Według wiadomości. 
nadchodzących z Londynu, mają zamiar 
Anglicy sporządzić odpowiednią iiość płyt 
nagranych przemówieniem ekskróla Alba- 
nji Zogu, i następnie przesłać je do Gre- 
cji, w celach propagandowych. Propagan: 
da ta ma oczywiście na celu stworzenie 
Włochom trudności w Albanji. 


Odnowienie uniwersytetu w Strasburgu 


Strasburg, 8 listopada. Ostatnio przepro- 
wadził minister wychowania publicznego 
Rust z szefem zarządu cywilnego Alzacji, 
Gauleiterem Robertem Wagnerem konfe- 
rencję na temat wznowienia niemieckiego 
uniwersytetu w Strasburgu. Otwarcie uni- 
wersytetu ma nastąpić na wiosnę r. 1941. 


Angielskie zakupy w Argentynie. 


Buenos Alres, 8 listopada. Ostatnio za- 
warla Wielka Brytanja umowę handlową 
z Argentyną w eprawie poczynienia dal- 
ezych zakupów na drugi rak wojny. Pod- 
pisanie umowy tej spodziewane jest lada 
chwila. t : 

Zakupy angielskie na drugi rok wojny 
przewidziane są na kwotę 40 milionów fun- 
tów szterlingów. Obęgjmować one będą w 
pierwszym zie mięso, w ilości pól mi- 
ljona ton, pszenicę w ilości miljona ton, 
kukurydzę w ilości półtora miljona ton, a 
pozatem duże ilości skór, masła, bawełny. 


Zapłatę za dostarczony towar uskutecznia 


Anglja drogą własnego eksportu względ- 


nie przez przejęcie długów argentyńskich, 


a wkońca przez oddanie pożyczek szter- 
lińgowych poczynionych swego czasu 
przez Brazylję. 

Równocześnie zaclągnie Aryentyna no” 
wą pożyczkę w Stanach Zjednoczonych W 
wysokości stu mtiljonów dolarów. Co do 
tej pożyczki toczą się obecnie pertraktacje 
z Nowym Yorkiem. Argentyński minister 
rolnictwa oświadczył w związku z tą umo- 
wą amgielsko-argeuntyńską, że eksport dO 
Anglji wyniesie w br. 50 procent ogólnego 
eksportu argentyńskiego, który wobec te" 
go nie przewyższy w roku 1941 tysiąca mi- 
ijonów pezas. Stanowi to jeden z, naj- 
mniejszych eksportów w ostatnich kilku= 
dziesięciu latach. 
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Bądźci oł 


Szweda w ktęgu wojny. 


| nej obrony przeciwlotniczej. Szwedzkie ty- | Tylko bardzo rzadko mówi się o pewnej 


00 NĄ 7 vB Ą 
Karol XII, król szwedzki. 


Sztokholm, w listopadzie. 

„Bądźcie Żolnierzami! — Bądźcie milita- 
wystami!' — Takie hasło słyszało się w 
ostatnich dmiach przez radjo, słyszało się 

w rozmowach między Szwedami. — 

Brziniało to troche niesamowicie, niemal 
alarmująco dla obcokrajowca, który przy- 
był do tego kraju z państwa, prowadzą 
wego wojne, na tę wyspę neutralności. 

„duż nie wystarcza być gotowym do 0- 
brony — hądźcie militarystami:". — Słowo 
„militarysta”* trudno byłoby znaleźć w sło- 
wniku — wydaje się tutaj być zupęłnie no- 
wem. Usiluje sie je tłomaczyć przez ,„neo- 
miłitaryzm" albo „świadomy militaryzm" 
i zaznacza się, że myśli się przytem o stą- 
nowisku, któreby obroniło starodawne de- 
mokratyczne ideały Szwecji. Z wszelką 
pewnością bowiem 

Szwecja i dziś nie Jest militarystyczna. 
Hasło to wypowiada przez głośniki „radjo- 
major“, ek zadaniem jest wzmacniać 
zotowość do obrony narodu. 


Sto lat pokoju. 


Było to zgórą sto lat temu —— w r. 1814 — 
kiedy Żołnierze szwedzcy brali po raz o- 
stątni udział w wielkiej bitwie, decydują- 
cej o losach Europy. Działo się to pod 
Lipskiem. Od r. 1814 ïos oszczędził temu na- 
rodowi walk zbrojnych. Dzieła pokojowe, 
wielkie wyczyny w dziedzinie wiedzy, sztu- 
ki i techniki wywalczyły Szwecji dobre 
imię na całym świecie, Dawniej czyny 
zbrojne dały temu narodowi slawa i uzna- 
mie. Dzisiaj zadaniem wojsk szwedzkich 
Jest straż nad neutralnością. 

Nie po raz pierwszy w długim okresie 
pokoju szwedzey żolnierze stoją na grani- 
cach. Po raz pierwszy jednak od czasów 
Napoleona, wojna przeszła na wiosnę br. 
tak blisko okok Szwecji. „Wojna w Fim- 
landji »— pisał niedawno temu jeden z 
dzienników — była dla maszego narodu 
najbardziej wstrząsającem przeżyciem od 
stu lat“. Napór Rosjan na Morze Bałtyc- 
kie, intrygi angielskie w Skandynawji, 
niemiecka kontrakcja w Norwegji zadała 
uczuciu przyzwyczajenia do neutralności 
potężny cios, Gotowość do obrony nie mo- 
gla być już nadal czczem słowem. W mię- 
dzyczasie poznano wówczas z nieliczuemi 
wyjątkami, jeszcze w porę, że zbrojna straż 
mad neutralnością nie wystarua, aby u- 
trzymać wojnę zdala od kraju. 


Grożące niebezpieczeństwo 
Jeszcze raz ominęło Szwecję. 


Walka mocarstw posunęła sie dalej woj- 
skowo I dyplomatycznie nad Kanałem, na 
Morzu Śródziemnem, na Bałkanach, na 
Dalekim Wschodzie. Szwecja znowu zoba- 
czyła, że znajduje się zdala od wojny, 
Dzieuniki przepełnione są wiadomościami 
z innych rejonów. Ale ciągle pytaja się: 
Go przyniesie jutro? Kiedy się to skończy? 

Wojna ma wiele nastobstw gospodar- 
czych. Ciągle jeszcze notuje się straty o- 
kretów (w całości dotychczas zatopiono 
10 proceni ezwedzkieywo: tonażu). Ale po 
podnieceniu ostatniego lata społeczeństwo 
szwedzkie nie czuje się już talk poruszonem. 
Wojna stała się niemal nudną — słyszy 
sią. Czy może się znowu rozpocząć poko- 
"e, byt wyspiarski statmich stu lat? 

w tym nastroju wypowiada radjo-major 
hasło: „Bądźcie militarystami!* 


Gotowość do obrony. 


„Początkowo był to jeden tylko głos, Tra- 
fiają się jednak także i inne, które skarżą 
się, że gotowość do obrony, wynikająca z 
podniecenia na wiosnę, obecnie już zanika. 
Skutecmość militarystycznej propagandy 
daje si qwszędzie odczuć. Kinoteatry roz- 
poczynaja programy_od wyświetlenia fil- 
mów wojskowych. Pokazują one życie 
Wojsk na grarniey, aibo warbują da cywil- 


godmiki dźwiękowe pokazują otwarcie wy- 
|stawy obrony w obecności króla. Jako u- 
| zupełnienie tej wystawy pokazano najnow- 
sze okręty wojenne, zakotwiczone przy 
wybrzeżu. . 
Wzywa się naród do podpisywania poży- 
caki na obronę kraju, którą można podpi- 
sywać już w kwocie 50 koron (ok. 60 zł.), 


jest więc dostępna dla niezamożnych. Po- 
| szczególne wieksze subskrypcje firm i or- 


ganizacyj publikuje się w dziennikach. A- 
fisze propagandowe posługują sie przeważ- 
nie motywami żołnierskiemi. „Wykonajcie 
swój obowiązek!“ — woła naprzykład a- 
fisz, na którym widać głowę żołnierza w 

mie, Na innym widzimy wyekwipowame- 
go, jak na wojnę, żołnierza, który podnosi 


lokacie kapitału i o czterech procentach 
zysku.. . i 

Także i w ksiegarniach czy kioskach na- 
trafia sie na tytuly i obrazki wojskowe. 
„Na straży“, „Szwecja pod bronią“. „Trzy- 
majcie front szwedzki*! Propagamdzie spie- 
szy z pomocą także i zmysł do interesów. 
Sprzedaje się nawet nuty „walca gotowo- 
ści”, 1 

Świeżo przybyłemu do tego krajn trud- 
no jest dociec, jak dalece wszystko to. tra- 
fia do serca narodu, o ile społeczeństwo 
stosuje się do tych haseł. Mime wszystko 
stwierdza się jednak w Szwecji, że goto- 
wość do obrony była zawsze pieięgnowa- 
na, w przeciwieństwie do innych krajów 
sąsiednich. Ale „militaryzm* to znaczy du- 


| małe dziecko i woła: „Przyszłość Szwecji”. | żo więcej! 


Kilka słów o Karolu XII. 


Pierwszy spacer po mieście wadzi 
mas pod p®wmmik Karola XII, króla, który 
wraz z żołnierzami szwedzkimi zwycięsko 
przeszedł pmzez Rosję, Połskę i Saksomję, 
lecz który wreszcie ulegl przewadze mie- 
przyjaciół a także na skutek braku umia- 
ru i przeceniania własnej siły, Nowa takty- 
ka króla, odwaga i dyscyplina jego żołnie- 
rzy trzymały w karbach przez pewien czas 
całą Europe: 


„On Jednak złamał wiielkeść Szwecji — 


słyszy się tu i ówdzie. Jako siedemnasto- 
letni mężczyzna wyruszył on ze Sztokhol- 
mu na wojnę i już nigdy nie zobaczył swej 
stolicy, do której chciał powrócić tylko ja- 
ko zwycięzca, 

Teraz jego pomnik stoi tutaj, kamienne 
oczy są skierowane ku zamkowi królew- 
skiemu, płaszcz pokrywa śniedź, ten płaszez, 
który tyle razy był podziurawiony. W pra- 
wiey trzyma król wyciągnięty z pochwy 
miecz, lewica wskazuje gdzieś w dal. Czy 
ma to być gest wiecznego niepokoju, czy 
też ostrzeżenie przed grożącem niebezpie- 
ezeństwem? 

Jakiś młody Szwed powiada, że wskazu- 
je on na wschód i mówi przytem: „Tak, tak; 
w naszej pokojowej przeszłości niedość do- 
ceniano go, ale dzisiaj, kiedy o wszystkiem 
myślimy na sposób militarny, widzimy tę 
postać buhaterską innemi oczyma”. 

W międzyczasie podeszło dwóch ofice- 
rów armji szwedzkiej. Fotgrafują się z po- 
mnikiem króla Karola XII na dalszym 
planie. Nie wyglądają na ludzi z miasta. 
Pochodzą może z gór północy, wyglądaja 


daw, 


tak, jak Voltair opisuje Szwedów w swej 
książce o dziejach króla Szwedów. „Są 0- 
ni urodzonymi żołuierzami, dumni i odwa- 
żni. Są dobrze ukształtowani, silni, zwrot- 
Mil, mi, mogą znosić najcięższe woboty, 
głód i nędzę”. _ 

O królu Karolu opowiadają anegdotę, 
że pewnego razu żołnierz podał mu sple- 
śmiały chleb, mówiąc: „to jest tygodniowe 
nasze jedyne pożywienie“. Król wziął chleb, 
skosztował, poczem odpowiedział: „ no do- 
bry to on nie jest, ale da się zjeść”. 

Karol XII pozbawił Szwecję jej wielko- 
ści, ale na małej, ograniczonej do Skan- 
dynawji przestrzeni, naród ten w ciągu 
stu lat pokoju wywalczył soble wysoki, da- 
wniej nigdy nle spotykany wysoki stan 
swych dóbr. 

I w obronie tych dóbr stoi dzisiaj na 
straży neutralności. 


Wspomnienia. 


W pewnem miasteczku nadreńskiem do- 
szliśmy małą uliczką do kościoła. Z wieży 
rużciąga się szeroki widok na okliczne pa- 
górki i pola. Jest to jedną z najżyżniej- 
szych okolie Rzeszy i kolebka historji Nie- 
miec. Wiele nazw miast mówi tu o minio- 
nych czasach. AS z 3 

Tymczasem z kościoła wychodzi jakaś 
grupka osób. Są to turyści, których druga 
Prowadzi obecnie do budynka zwanego 
„Beinhaus”, Za chwilę staną oni przed 
okropnym i groteskowym obrazem kości 
tysięcy ludzi, które zostały tam usypane 
na kształt stosu drzewa, 

— Proszę spojrzeć na te okrągłe głowy, 


NAME NW TRE MY NY YE A RE OT r re 


inet Sd 


Szwedzcy oficerowie w zimowych piaszczach. 


Piechota szwedzka 


są Żołnierza z Hiszpani, a długie oša- 

ezki, to znowu Szwedzi. 

Hiszpanie i Szwedzi leżą tu, w Oppen= 
eim nad nem. Jest to pomnik dawne- 
go bezwładu Rzeszy i dawnej wielkości 
Szwecji. Tutaj król Szwedów Gustay A= 
dolf wywalczył sobie podczas woiny trzy- 
dziestoletniej przejście przez Ren 
wojskiem hiszpańskiem. Żołnierze z dale- 
kie] północy i Żołnierze z dalekiego połu- 
dnia stali naprzeciw siebie. „Belnhaust 
kryje w eobie resztki zabitych. 


Później zgasła gwiazda Szwecji 


w Prusach zaś powstała nowa potęga I no- 
we wojsko, którego dzielność i dyscyplina 
decydowała o losach Europy. „Jeszcze je- 
den z wielkich ludzi, tych, którzy u- 
wali losy kontynentu, Elektor, sprowadzał 
w charakterze instruktorów kaprali szwe- 
dzkiej armji. „Stary Szwed”, mówi się je” 
szcze dzisiaj w północnych Niemczech, a 
jest to wyrmiżenie, które oznacza uznanie I 
poważanie. Pochodzi ono jeszcze z tych 
czasów, w których żyli dzielni kaprale 
Wielkiego Ksiecia. 

Z tej armji pruskiej powstało dzisiejsze 
niemiecka armja narodowa. „Możemy się 
od tej dzisiejszej armii niemieckiei wiele 
nauczyć i bylibyśmy niemądrymi, gdybyś" 
my tego nie uczynili". Także i to powie- 
dział szwedzki „radjo-major, gdy oma- 
wiał głębsze przyczyny szybkiego załama- 
nia się Fraucji. Mówił on przytem o dy- 
scyplinie f zaufaniu między klerownic= 
iwem a wojskiem I o tem „co najlepiej 
określa się słowem Ssnełeczność”. 

Także i w życiu cywilnem dyscyplina nie 
jest zasadą przeciwną życiu, aĵe Środkiem 
do utrzymania spójni I rozwoju sił”, Mo- 
żemy przeglądnać kartki naszej własnej 
historji wojennej i nairafić przy na 
przykłady tego, jak dalece społeczność 
wzmacnia chęć oporu i wojskową siłę u- 
derzenia'. 

Mimo wszystkiego stwierdzić dzisiaj trze- 
ba, że zrmja szwedzka może się wiele nau- 
czyć dzisiejszej armii niemieckiej, u 
której kolebki stali instruktorowie szwedz- 
cy. Jednak bez wydarzeń w Finlandji, 
Norwegji i Francji. bez otarcia się wojny 
o Szwecję nie byłoby dzisiaj w Szwecji 
mowy o tych wszystkich wspomnieniach. 

Czy myślą o tem Szwedzi? W każdym 
e istnieje silne życzenie, aby o tem my- 

eli. 


Pożyczka szwedzka I Inne sprawy. 


Sztokholm. 8 listopada. W ub. piątek 
zamknięty został okres podpisywania 
szwedzkiej pożyczki obrony kraju, dla któ- 
rej urządzono ostatnio niezwykle energlcz- 
ną propagandę. 

Pożyczka miała wynosić 700 miljonów 
koron szwedzkich, podpisano , natomiast 
780 miljonów, co wywołało w kraju wiel- 
kie zadowolenie. , 

W. dalszym ciągu interesuj 
szwedzka w wysokim stopniu ową 
Finlandjl,  przyczem użyczyła Szwecja 
swemu sąsiadowi dużej pomocy darowująe 
np. liczne drewniane domy dla zniszęzo- 
nych okolic. Niemiłe wrażenie natomiast 
wywołały wieści, według których naród 
fiński nie potrzebując obecnie w tej mie- 
rze co dawniej pomocy szwedzkiej, wystę” 
puje nieżyczliwie wobec szwedzkiej mniej- 


się opinja 
odbud 


szości. Wdług innych znowu wieści miała 
jedna z partyj fińskich, która dawniej 
zwalczała tę mniejszość, zbliżyć się znacz- 
nie do szwedzkiej ludności Finlandji. 
Powody tych pewnych komplikacy] leżą 
w tem, że ludność wysiedloną z terytoriów 
odstąnionych Rosji przenesi się do części 
kraju, zamieszkałej przez mniejszość szwe- 
dzką, w której znajduje się większa wła- 
envść rolna. Sprawa osiedlenia na wys- 
pach Alandzkich ludności wysiedionej z 
południa Finlandji, również budzi zaimte- 
resówanie. Ludność tych wysp wynosząca 
obecnie 25.000 ludzi, nie życzy sobie osie 
dlenia nowych mieszkańców, opierając się 
ma danem swego czasu przyrzeczeniu, to 
też osiedlanie to nazywa fińską inwazją. 
EEE ED A BCD A. 


Kadry! Augusta II. 


„Król August II słynął nietylko z wspa- 
miałej postawy, ale z olbrzymiej siły, któ- 
rą popisując się łamał niejednokrotnie 
podkowy, lub jednem uderzeniem szabli 
ścinał głowę bykowi. Był on też bardzo 
czułym na wdzięki niewieście i chętnie wy- 
jeżdżał na karnawałowe jarmarki lipskie, 
na których bywali niejednokrotnie i zna- 
komiċi goście zagraniczni, którzy zapomi- 
nali na chwilę o swych wysokich stanowi- 
skach, mieszali się z tłumem i bawili, jak 
prości śmiertelnicy. Król siłacz dosiadał 
konia i jeździł z fajką w ustach incognito 
po jarmarcznych budach, wypatrując tad- 
nych twarzy. 

Pewnego roku zjechały na jarmark, nie 
wiedząc nie o sobie, 4 przyjaciółki króla. 
Na ten sam jarmark zjechała m. in. zna- 
komitymi gośćmi i Zofja Karolina Pruska, 
która słynęła ze złośliwości i dowcipu. 
Król oczywiście czynił jej nadzwyczajne 
honory. Księżna postanowiła ułożyć dla 
króla kadryla. obierujac dobrać mu 4 naj- 
piękniejsze panie. Dopiero kiedy taniec 
rozpoczął się, król odkrył w maskach swe 
dawne kochanki. Każdą z nich błagał więc 
kolejno, aby przywitały się ze sobą i nie 
robiły dąsów. Z udaną wesołością | głośno 
śmiejąc się, a w duchu przeklinając, prze- 
tańczyly panie tego kadryla. Złośliwa. 
księżna śledziła z ukrycia przebieg tańca. 
Zamiast skandalu, wszystko skończyło się 
wystawną wieczerzą, na którą król zapro- 
sił wszystkie 4 panie wraz z ich 
rami 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 261. Sobota, 9 listopada 1940. 


Z ciekawego artykułu w „Koelnische 
Zeitung" dowiadujemy się o szczegó” 
łach życia naszych rodaków w obozach 
jeńców, a liczne szczegóły podane 
rzeg jednego z niemieckich oficerów, 
teriacych temi obozami, uzupełniaja 
obraza 


Powstawanie w obecnych czasach obo: 
zów dla jeńców nie jest rzeczą prostą, 
choćby z tego względu, że chodzi tutaj 
o wieikie ilości ludzi, których nie można 
pomieścić, jak bywało dawniej, w pu- 
stych koszarach, czy szkołach, W obec- 
nej wojnie wpadły w ręce Niemców wiel- 
kie ilości jeńców, których trzeba było 
nieomal przez noe umieścić w special- 
nych barakach, przyjmujących nieraz 
ohszar średnich miast. Pewne wyobraże- 
nie o wiełkiem zadaniu, jakie musiały 
władze wojskowe rozwiązać, będziemy 
mieli, mówiąc, że na otoczenie jednego 
obozu koncentracyjnego dla 15.000 jeń- 
ców potrzeba było aż 150 km drutu kol- 
czastego! A cóż dopiero mówić o wysta- 
rania się o łóżka, czy też legowiska, o 
aprowizację itd. 

Wszystkie obozy jeńców podporządkoa- 
wane są zależnie od tego, jakich jeńców 
zawierają, trzem komendom, tj. wojska 
lądowego, lotnietwa i marynarki. 

wiadomo, 


pracują liczni jeńcy w przedsie» 
biorstwach prywatnych, na wsi itd., 


to też władze obozowe muszą utrzymy- 
wać ścisły kontakt z osobami zatrudnia- 
jącemi jeńców, gdyż jakkolwiek pracoda- 
wca odżywia jeńców, to odpowiednie obra- 
chunki przeprowadza oficer dowodzący 
obozem. Żołd otrzymują jeńcy w postaci 
specjalnych plenlędzy obozowych w war- 
tości ud 1 feniga do 5 marsk, Za pienia- 
dze obozowe otrzymują oni jednak to, 
czego im potrzeba w obozowej kantynie. 
Jeżeli chodzi o wyżywienie jeńców, to 
istnieją w każdym obozie olbrzymie ku- 
chnie, w których zatrudnieni są sami 
jeńcy pod odpowiednim nadzorem. 

_ Wobec tego, że wielu jeńców przybyło 
do obozu w bardzo poniszezonych mun- 
durach, trzeba było maradzić teniu sta- 
nowi rzeczy i 


oddać zarówno mundury, jak 
okuwie do reperacji. 


Roboty te spełniają znowu jeńcy, z za- 
wody szewcy lub krawey. 

Ważnym rozdziałem w tem życiu obo- 
zowem jest rozdawanie poczty I przesy- 
tek wszelkiego rodzaju. Rozdzielanie tych 

rzesyłek odbywa sią w osobnym hara- 

u, co dwa dni. Przychodzi do obozów 
przeciętnie 100.000 listów, nieraz źle 
adresowanych, ale również przesyłki 
pieniężne powodują dużo kłopotu. 


Chorzy Jeńcy zostala przekazani 
do szpitali, 

w których znajdują się pod opłaką wła- 
snych lekarzy, Dziwnym svoaobem nie 
dalo się znaleźć żadnego dentysty! Nato- 
miast znalazło się wśród żołnierzy fram 
ceuskich ponad 100 duchownych, którzy 
spelniaja swoją służbę duszpasterską 
wśród rodaków. 

_Qile życie jeńców przechodzi na co- 
dziennej pracy i tysiącznych małozna- 


BOLESŁAW RYBAK. 


Powódź 
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-— Proszę się nie gniewać, bo to nie 
moje podejrzenia, ale plotka, krążąca 
wśród robotników. Otóż Putyra w czasie 
powodzi, kiedy fabryka była odcięta od 
świata, miał wieczorami odwiedzać pań- 
ską córkę i... h 

-— Panie, niech się pan nie zapomina! 

-- Ja też się nie zapominam i zgóry 
zastrzegłem się, że to co mówię, nie jest 
mojem zdaniem, tylko plotką. 

-— Powinien pan natychmiast stłuc ta- 
kiego, co ośmiela się podobne rzeczy roz- 
głaszać. To ubliża mojej córce. 

-- Dlatego też uważam, że będzie naj- 
lepiej, jeśli pozbędziemy się Putyry z 
fabryki i spokój. 

— Zdaje się, że ma pan rację. 

W pokoju zapanowało przykre milcze- 
nie. Dyrektor krążył po gabinecie, zamy- 
śliwszy się nad wytworzoną sytuacją. 
Jego zastępca wyglądał przez okno, 0- 
bserwując, co dzieje sią na podwórzu. 
Wtem jego uwagę zwrócił tuman kurzu 
na gościńcu. A 
Niebawem dowiemy się dalszego 
ciągu tej afery — krzyknął. — Ktoś je- 
dzie do nas. 

Po szosie, ledwo co naprawionej po 
powodzi, posuwał się samochód. Wresz 


= 


czących, ale wypełniających dzień obc- 
wiązkach, o tyle postarano sie o to, aby 
posiadali również pewne rozrywki. Pole- 
gają one przedewszystkiem na tem, że np. 


jeńcy mogą otrzymywać i abonować 
pisma ze swojej ojczyzny, 


otrzymują też liczne pisma niemieckie, 
a również książki, Pozatem powsiały 
z iniejatywy władz obozowych visemka, 
do których jeńcy dostarczają materjału. 
Znajdą się tam różne wspomnienia z 
wojny, następnie różne nowele, biora 
udział w tej działalności dziennikarsko- 
obozowej różni oficerowie i żołnierze 
i jak zapewniał jeden z oficerów iemieg- 
kich, mających nadzór nad obozami, sto- 
ją te pisemka na pewnym nawet pozio- 
mie. Oczywiście, że tegu rodzaju rozryw- 
wka jest niezwykle popularna, gdyż u- 


rozmałca szarzyznę codzlenną. 

Poza tem powstały wśród jońców rő- 
żne kapele, następnie oddają się oni rów- 
nież sportom, dającym im ni:ty!xo przy- 
jemne urozmaicenie, ale też wpływają” 
cym dobrze na ich stan zdrowia. 

Władze wojskowe wychodzą w postę- 
powaniu z jeńcami z tego założenia, że 
nie zależy im i nie cheą bynajmniej 
uszczuplać ich praw, gdyż chcą, aby jeń- 
cy zdolni ) 
oczywiście tylko wtedy możliwe, gdv 
mają pewne minimum wygód, wzglednie 
odpowiedniego odżywienia. 

'Po też dla wszystkich, których krewni 
i bliscy znajdują się w obozach koncen- 
tracyjnych, może to być pociechą, że nie 
pozostają oni na opiece losu, tylko, że 
postarano sie o możliwe, a nawet nieraz 
dobre warunki bytu. 


„Rada dia spraw hiszpańskich: 


Madryt, 8 listopada. W ub. sobotę zebra- | nieniem Serrano Sunera, który dal przy 


ła się hiszpańska radz ministrów pod prze- 
wednictw. generała Franca, podczas któ- 
rej minister spraw zagranicznych Serra- 
mo Suner przedstawił obecne położenie po- 
lityczne, i ; 

Rada ministrów przyjęła projekt stwo- 
rzenią przy ministerstwie spraw zagrani- 
cznych „Rady dla spraw hiszpańskich" — 
której zadaniem będzie jako kierowniczej 
organizacji utrzymać w polityce ciągłość 
działania hiszpańskiego ducha. 

Stworzenie tej rady łączy się z zapew- 


ró! Karol a sprawa 


Sztokhoim. 8 listopada. Jak donosi „Dal- 
ly Mail“ ekskról Karel oświadczył, że pe- 
$lukił on przed kilkoma iaty w Londynie 
panią l-upescu. me 

Król! Karol porusza wszysikie meżliwe 
sprężyny, aby przeszkodzić w wydaniu pa- 
ni Lupescu władzem rumuńekim. 


Nowomianowany poseł Rumunji 
przybył do Berlina. 


(=) Berlin, 8 listopada. Nowomianowany 
poseł rumuński w Berlinie Constantin 


objęciu teki min. spraw zagr. zapewnie- 
nie, że natchnie hiszpańską politykę 
zagraniczną nową dynamiką i stworzy ści- 
sle połączenie między nią a nelityką Wwe- 
wnętrzmą. W związku z polityką Serrano 
Sunera pozostaje zapewne również inspek- 
eyjna podróż generała Varela, który zwie- 
dził wyspy Kanaryjskie. Stworzenie wspo- 
mnianej rady jest również wyrazem woli 
obecnej Hiszpanji wciągnięcia w orbitę 
zagranicznej polityki życia i dokazań Hi- 
szpanów w Ameryce południowej. 


wydania, p. LUCESCU, 


| Grecianu przybył ,we środę popołudniu do 
stolicy Rzeszy. 


Stanowisko Godreanu wobec osl. 


Rzym, 8 listopada. Rumuński minister 
Sturdza, oświadczył jednemu z dziemnika- 
rzy włoskich, że założyciel Żelaznej Gwar- 
dji, Codreanu, wyraził się do niego przed 
dwoma laty o stosunku swej onganizacji 
do państw osi, iż „w 48 godzinach pe mo- 
Jem dojściu de władzy, stanie Rumunja 
przy boku państw esi“, 


Ciekawy atlas wojenny. 


Berlin, 8 listopada. Ostatnio ukazał się 
z polecenia „Deutsche Informationastelle" 
clołtewy atlas geograficzny, opracowany 
przez dra Wiersinga oraa prof. Haushofora. 
Atlas ten przedstawia na 35 mapach wyda- 
rzenia obecnej wojny, planowane oltrąże- 


Do każdej mapy dołączony jest odpowie- 
dni tekst objaśniający. 


Zakaz fllmu tendencylnego. 


Nowy Jork, 7 listopada. Cenzura filmawa 


nie Niemiec w raku 1989. blokadę niemiec- | na Filipinach zakazała, według wladomo- 
ką, jak również blokadę angielską, oraz | Ści nadeszłej z Manlili, wyświetlania tsn- 


przebieg wojny na terenach Polski, Fran- 
cji, Belgji, Norwegii i Afryki. 


cie dobrnął przez błoto na dziedziniec 
fabryczny i zatrzymał się przed budyn- 
kiem dyrekcji. Ku zdumieniu a nawet 
przerażeniu dyrektora i jego zastępcy, 
z samochodu wysiadła naprzód Marjetta. 
potem policjant, potem Putyra, za nim 
Ryszard, a na końcu komisarz policji. 
Ryszard miał skute rece. Całe towarzy- 
stwo udało się do budynku dyrekcji. Dy- 
rektor wybiegł aż na schody, nie mogąc 
doczekaó się wyjaśnienia całej sprawy. 

— Panie komisarzu! Cóż to ma zna- 
czyć! Mój znajomy i przyjaciel w kajda- 
nashi Niech go pan natychmiast uwolni, 
To jakieś nieporozumienie. 

— Zaraz panu wyjaśnię. Chodźmy do 
gabinetu. 

Ryszard, zohaczywszy dyrektora Kora- 
biowskiego, zaczerwienił sie i spuścił 
oczy. Gdy dyrektor anelował do komisa- 
rza — nie odezwał się ani słowem, Czuł 
aż nadto dobrze, że jego sprawa jest 
przegrana. Cóż mógł nodać na swoje u- 
sprawiedliwienie? Przecież od samego 
początku wypierał się współudziału w 
zbrodni, a raczej jej autorstwa. 

Cała grupa znalazła się w gabinecie 
dyrektora. Gdy już dzwi zamknęły sie za 
ostatnim ze świadków tego epilogu po- 
wodzi we fabryce, zahrał głos komisarz 
Janiak, 

— Panie dyrektorze. Miło mi jest za- 
wiadomić pana, że dzieki pomocy pana 
Putyry dokumenty znalazły się. Sprawcą 
Kkzadzieży nie jest wcale pan Putyra. Do 
dawnego długu wdzięczności za uratowa- 


dencyjnego fllmu; nagranego ostatnio w 
Hollywood, 


nie fabryki od powodzi, dołaczył pan no» 
wy, dług wobec pana Putyry. Nie potrze- 
buję dodawać, że sądzę, iż pan potrafi 
odpowiednia znaleźć się w tej sytuacji. 
To zresztą należy do pana Putyry. Doku- 
menty on zdobył i niech go pan poprosi, 
aby je panu zwrócił. Ponieważ tego opry- 
szka sam złapałem wśród takich okolicz- 
ności, że nie ulega wątpliwości autorstwo 
całej zbrodni, przeto rozprawa będzie 
miała charakter formalny. Zostaniecie 
państwo o niej zawiadomieni. Tutaj 
przywiozlem go tylko dla dokonania wi- 
zji lokalnej. Panie Putyra, niech pan bę- 
dzie łaskaw pokazać nam dokumenty. 

Putyra wyjął z kieszeni plik papierów 
i milecząc podał je komisarzowi. 

— Panie dyrektorze, niech pan będzie 
łaskaw stwierdzić, czy to są te papiery, 
o które panu ehodziło, 

Dyrektor przebiegał zdenerwowanem 
spojrzeniem po dokumentach. Wszystko 
było w największym porządku. Był ura- 
towany. 

— Tak jest, panie komisarzu. To są te 
dokumenty. 

Komisarz odebrał je dyrektorowi i wre 
czył je Putyrze. 

-- A zatem ja już nie mam tu nie do 
roboty. Panie opryszek, jazda, zabieramy 
się do hotelu. Wychodź pan. 

Dyrektor usłużnie odprowadził komisa- 
rza do drzwi. . 

— A co się stanie z papierami, panie 
komisarzu? 

— To już pan musi załatwić sam z pa- 
nem Putyrą. On je zdobył. 


byli i chętni do pracy, co jest. 


Audjencje w Watykanie. 
(==) Miasto Watykańskie, 8 listopada. 


Ojciec święty Plus XI przyjął w ub. środę 
na audionej prywatnej nuncjusza lipe 
sklego w Hiszpanii, msgr, Cicognani. 


Spotkania Eden-Smuths. 


Bsrna, 8 listopada. Jak donoszą pisma 
augielskie spotkał się w ostatnią niedziele 
w październiku angielski minister wojny. 
Anthony Eden z premjerem południawo- 
afrykańskim generałom  Smuthsem, w. 
Khartumie. k 

Spotkanie to miało miejsce podezas in< 
spękcji wojsk stacjonowanych we wschod- 
niej Afryce przez ministra Edena. 


Nowy minister wojny w Jugosławii. 


Belgrad, 8 listopada, Urzędowo komuni- 
kuia, że rada regencyjna przyjęła do wia” 
domości dymisją dotychczasowego mini- 
stra wojny gen. Mliana Nedioza I mlango- 
wała ministrem wejny generała armji w 
spoczynku Piotra Peczlcze, We Środe pó- 
południu nowomianowany minister wojny 
złożył przysięgę wobec premjera Cwetko- 
wicza. i 

Gen. Peczicz ma lat 69. Po raz pierwszy 
był on Jugosłowiańskim ministrem wojny 
w latach 1922—24. Potem długi czas był 
szetem sztabu generalnego, a  nasiępnie 
posłem jugosłowiańskim w Brukseli. W o- 
statuich latach żył w zaciszu domowem 
w Belgradzie. sm) 

Ciebszzch przyczyn ustąpienia ministra 
wojny Nediczą należy szukać w nieporożu- 
mieniach między nim a premjerem Cwet- 
kowiczem i dr. Maczkiem w sprawach po- 
lityki wewnętrznej. Nedlcz był tym, który 
sprzeciwiał się żądaniom chorwackim, o 
ile one dotyczyły koncesyj w ramach ar- 
mji, jak np. zastrzeżenie własnego stanu 
chorwackiej żandarmerji. Incydent w Mo- 
nastyrze, o którym donosiliśray wczoraj, 
był tylko zewnętrznym powdem do jego u- 
sunięcia. 


Filmowa umowa duńsko-niemiecka. 


Kopenhaga, 8 listopada. Ostatnio doszło 
między reprezentantami duńskiego przemy- 
słu filmowego a niemieckiej izby filmowej 
do umowy, w sprawie regularnej wymiany. 
filmów obu krajów. Niemcy przyrzekły do- 
starczenie stu filmów rocznie, ułatwiając 
również filmom duńskim ukazywanie się 
na niemieckich ekranach. 


E ŻE L 
STAN WODY NA WIŚLE wynosił w d. 


8 listopada br, w Krakowie minus 110, a 
w Zawichoście plus 278, 


E EEE, JE SC COON CE OCZ OO ZOE ET 


Gdy za komisarzem zamkneły się 
drzwi, dyrektor zakłopotany wrócił na 
swoje miejsce za biurkiem. Nie wiedział 
cą ga teraz zrobić. Z opresji wydobył go 

utyra. 


— Ma pan tu swoje dokumenty — po~ 


i! wiedział, kładąc na biurku plik papie- 


rów. -—— I jeszcze chciałem panu powie- 
dzieć, że nie potrzebuję pańskiej nagrody. 
Ale skoro już tu jestem, to muszę panu 
jeszcze powiedzieć, że odchodzę z fabryki. 
Ratowałem ją przed wodą, bo uważalem 
ją za swoją ojcowiznę. Przywiązałem się 
do tych murów i kiedy widziałeru, że wo- 
da chce tò wszystko zabrać — postanowi: 
łem zaprzeć sią i nie dać. Pan i jego 
urzędnicy uciekliście. Zostawiliście fa- 
bryke i nas wszystkich na łasce Boskiej, 
Ale Bóg był łaskaw. Pozwolił nam uras 
tować fabrykę i siebie. I nakoniec po- 
zwolił mi oczyścić się z tego podejrzenia, 
które panowie na mnie rzucili. I ja wiera 
dlaczego oskarżyliście mnie. Dlatego, że 
ośmielilem się powiedzieć nańskiemu za- 
stępcy, co myślę o pozostawieniu fabryki 
kez opiaki, Z tą chwiłą wiedziałem, że be- 
de musiał stąd odejść, że mnie wyrzuci" 
cie, ponieważ ja jeden przejrzałem wasze 
zamiary. Dlatego też rzuciliście panowie 
na mnie podejrzenie, gdyż sądziliście, że 
pójdę stąd splamiony ohydnem podejrze- 
niem, I teraz choćbym został, to i tak bę” 
dziecie mnie prześladowali, bo nie jestem 
taki głupi, jak inni. Wolę wice sam iść. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wykołeił się pociag towarowy. 


Kraków, 8 listopada, (pwp) W wiu 5 ìi- 
stopada br. wykołelł się na odcinku kolejo- 
wym Boguchwała—Czudeo (linja Rzeszów 
Jasło) z przyczyn dotąd nieustalonych po- 
ciąg towarowy, przyczem parowóz, wagon 
bagażowy Oraz 3 wagony towarowe wy- 
wróciły się. Palacz parowozu został zabity 
na miejscu a 3 ludzi z obsługi pociągu da- 
znało obrażeń. 

W czasie zatarasowania toru utrzymywa- 
no ruch pasażerski na miejscu wypadku 
przez przesiadanie, 


Rada Główna Opiekuńcza wyłącznie 
dla ludności polskiej. 


Kraków, 8 listopada. W związku z aota- 
tką p. t. „Amerykańscy delegaci w Krako- 
wię”, jaką zamieściliśmy w dniu 1-2 listo- 
pada na łamach naszego pisma, otrzymali- 
śmy następujący list z Rady Głównej O- 
„piekuńczej w Krakowie: 

„W motatce, umieszczonej na łamach 
tamtejszego czasopisma Nr. 265 (piątek-s0- 
bota, 1-2 listopada 1940) p. t „Amerykań- 
scy delegaci w Krakowie" w ustępie 2-gim 
od końca, wydrukowamym. tłus CZCION= 
kami, podano — że „Rada Główna Opie- 
kuńcza łączy w sobie wszystkie polskie, u- 
kraińskie i żydowskie organizacje dobro- 
czynne". 

Twierdzenie to jest niezgodne z faktycz- 
nym stanem ati A W rzeczywistości bo- 
wiem — „Rada Główna Opiekuńczą obej- 
muje swoją opiekuńczą działalnością wy- 
łącznie ludność polską“, 

Prosimy zatem o umieszczenie sprosto- 
wania według powyższego oświadczeńia 
naszego. f: 

Natomiast korzystamy ze sposobności, 
aby wyjaśnić, że oprócz Rady Głównej 0O- 
piekuńczej — RGO — istnieje jeszcze dal- 
sza orgamizacja pod nazwą Naczelna Rada 
Opiekańczu — NRO, — która zespala Pol- 
eką Radę Opiekuńczą — RGO raiń- 
ską Radę Opiekuńczą — URO — i Żydow- 
ską Samopomoc Społeczną — Ż8S — w 
celu ochrony wspólnych spraw, w, dziedzi- 
nie opieki społecznej dobrowolnej. 

Konferencja, o której w. w. artykul 
na odbyła się z przedstawicielami 


Dwa napady rabunkowe. 

Warszawa, 8 listopada, Na mieszkanie 
Fransiszką Ziólk we wsi Alfonzowo w po- 
wiecie grójeckim dokonano napadu ban- 
dyckiego. Trzej zamaskowani i uzbrojeni w 
pistolety bandyci, po zwiazaniu wszystkich 
domowników, przystąpili do rabunku, za- 
bierając gotówkę, hkiżuterję, ubrania, błe- 
lizrę, obuwie „rower I inno rzeczy łącznej 
wartości około 5 tyslęcy złotych. 

Po dokonaniu rabunku bandyci odjechali 
fymanka w kierunku sąsiedniej wsi Małe 
Zbrosze. Zawiadomiona 6 napadzie policja 
urządziła obławe i zaraz następnej nocy w 
czasie przeszukiwania terenu wykryto kry- 
jówkę bandytów, Ci jednak, widocznie za- 
wiadomieni o obławie, zbiegli, przyczem 
herszt pozostawił na miejscu broń palną 
oraz latarką elektryczną, 

W czasie dalszego poścign policja po- 
wtórnie natknęła się na szajkę w mieszka- 
miu Antoniego Jaskólskiego we wsi Ługo- 
wa Wola, Jednak i tym razem herszt bandy 
po krótkiej wymianie strzałów zdołał zbiec, 
ujęci natomiast zostali dwaj uczestnicy 
napadu — 25-letni Józef Charzyński I 23- 
letni Jan Zgllński, obaj ze wsi Osiny w po- 
wiecie grójeckim, Za zbiegłym hersztem i 
trzema dalszymi uczestnikami napadu. po- 
licja prowadzi dalsze poszukiwania, 

Drugiego napadu dokonała inna znów 
banda, złożona z pięciu uzbrojonych opry- 
szków na mieszkanie Henryka Jakubowi- 
cza w Warszawie przy ulicy 11-gu Listopa- 
da. Bandyci, po steroryzowaniu domowni- 
ków, zabrali ubrania, biżuterję I inne ko. 
sztowności oraz 400 złotych gotówką. Po- 
szkodowany oblicza ogólną stratę na 16 ty» 
elęcy złotych. O napadzie powiadomiono 


policję, która wszezęła dochodzenia, 


Zawartość 
numeru 11 gazety 


„SIEW' 


Kośclółek wiejski — Odzież 
robocza dla polskich praco- 
wników w Niemczech! — 
„Panna Janina z Warsza- 
wy” — Grecja » bałkańska 
Norwegja — Powaźna go- 
dziny dla Francji I Europy == 
E Prace przy obejściu I w ogro« 
dzie w listopadzie = Okry- 
wamy rośliny na zimę — 
Nowe źródła powlększen'a 
dochódu rolnika — Wska- 
zówkl ogólne dotyczące zapo- 
blegania chorobom — Kącik 
tysiąca dziwów — „deżyny" 
powleść — Skrzynka poczto- 
wa — 5 minut śmiechu I wiele 
Innych clekawych rzeczy. 


Ceay preoameraty miesłęcznej tylke 1 złoty. 


Zamówienie na prenumeraty przyjmują wszystkie urzędy 
I agencje pocztowe.— Pisząc do redakcji „Siewu” skieruj 
list swój pod Kraków, skrzynko pecztewa 554 


Dr DROZD 


jakichs imieninów, aby 60 utargować na 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 261. Sobota, 9 listopada 1940. 


KRONIKA | Tunel kolejowy w Żegiestowie 
oddany do użytku. 


Wznowienie normalnego ruchu. 


Kraków, 8 listopada. Samótne — 
przeważnie jednototowe sm szyn wije 
się śladem dzikich wód Popradu, poprzez 
jary i doliny w kierunku Beskidu Zacho- 
dmiego, pokonuje Śmilałemi serpentynami 
niejedną przeszkodę górską i zdąża na po- 
łudnie. Któż mógłby przypuszczać, że ta 
jednotorowa Pea Żelazna, przebiegają- 
ca jakoby od niechcenia przez tę urozmail- 
cong i pełną uroku krainę Beskidu w 
neraltem Gubernatorstwie, stanowi Jedną 
z najważniejszych linij pociągów pospie- 
sznych dawnego państwa polskiego, a - 
że i dziś jeszcze Jedyne, zdolne do stawia- 
nych mu zadań połączenie kolejowe, no- 
przez Słowację z krajami południowo- 
wschodniej Europy? A jednak przypada 
temu torowi, którego krety bieg przecho- 
dzi obok głuchych, maleńkich dworców, == 
ważna rola techniczno-komunikacyjna, 

Początek wojmy przyniósł jednakże dia 
tej arterji R RAĄC niespodziewa- 
nĄ Taak) Konieczno wojenne spowo- 

Owały, 


wielki tunel pod Żegiestowem został 
wysadzony 'w powietrze. 


Tunel ten, zbudowany jeszcze w r. 1876 
przez Anstrjaków, rożsadzono w trzech 
miejscach, z których dwa mają długości 
po 50 m. Z chwilą, gdy detonacja wybuchu 
zwaliła na szyny masy skalne, zamknęła 
się na długie miesiące droga, z ważności 
której władze niemieckie przy ustanowie- 
niu Generalnego Gubernatorstwa zdawały 
sobie w zupełności sprawę. | 

Dlatego też już z potzątkiem listopada 
1939 r. główne kierownictwo budowy roz- 
poczęło restaurację tej arterji komuni 
cyjnej, którą po zakończeniu kampanji 
wojennej dalej kontynuowała Ostbahn. 

W ramach tej odbudowy zabierały pier- 
wsze miejsce 


praco około wysadzenego tunelu. 


Należało rozwiązać przedewszystkiem za- 
gadnienie odbudowy toru. Zadanie, które 
sobie postawiło kierownietwo budowy — 
nie było łatwem, a faktyczne przeprowa- 
dzenie jego wymagało ogromu energji, — 
zdecydowania i dobrej woli. 

Struktura górska, zwaliska skalne o 
wielkim naporze wód, w bardzie wielkim 
stopniu utrudniały prace. Na skutek wy- 


w 


buchów skały zostały do tego stopnia 
wstrząśnięte, że vopogkały na wylot. Cała 
skała zdawała się być niemal ruchomą, 
Także w czasie wbudowywnia trwałych 
podpór wyłaniały sie coraż to nowe trud- 
ności, Postarano się wkońcu o staro at- 
strjackie plany tunelu, które w dalszym 
toku prac okazały się wielce pomocne. 


Przy budowie zatrudnionych było 
około 500 robotników — 


Polaków, Słowaków i Czechów, pracują: 
cych pod kierownictwem dwóch niemiec- 
kich inżynierów. Tych 500 ludzi, mających 
wykonać zadaną im pracę, trzeba było 
jednak odpowiednio wyżywić i zakwate- 
rować, co w danych warunkach nie było 
łatwem zadaniem. Skąd bowiem miało się 
wziąć w tej głuchej. kamienistej krainie 
kór wyżywienia dla takiej masy ludzi 

Kwestję tę rozwiązano w krótkiej dro- 
dze samepomocy. Stworzono kamienioło- 
my, ulepszono drogi, urządzono rzeźnie, 
piekatade itp. Tak powstało naokoło tunelu 
male, zamknięte osiedle, ekazone całkowi. 
cle na własne siły, mozace po rozwiąza- 
niu kwestji życia codziennego poświęcić 
się całkowicie podjętej pracy. 

Teraz, i czternastu miesiącach, ludzie 
vi spoglądać mogą ż zadowoleniem i dumą 
na wykonane przez nich dzieło: 


tunel Jest gotowy I zdolny do użytku. 


W momencie, w którym jako pierwszy po- 
ciag, jedna z nowoczesnych  motorówek 
Osthahn, przerwała, jadąc , „wolno, białą 
wstege, rozpiętą przed wejściem do tune: 
lu, droga była znów wolna, droga poprzez 
Słowację na południowy wschód. Polska 
gotowość pracy i niemiecka wiedza facho- 
wa umożliwiły ten wspaniały wyczyn i da- 
ły przykład dla dalszych podobnych prac. 
_ Wolną jest również znowu droza 
Krynicy, sla o na cały świat użdro- 
wiska 1 wolna jest droga wiodąca do 
wspaniał) dzikich okolie górskich Be- 
skidu i Tatr. Samotna droga żelazna, le- 
żąca napozór bazczynnie przez całe mio- 
siące, ożywiła się znowu. Wśród huku wód 
rwącego Popradu, ma którym więczorami 
wi gorejące ognie flisaków, zdąża po- 
ciąg ma półudniowy wschód, pomost wio. 
zę? Krynice ku Słowacji 1 Ru- 
mu 


Dunsźlci na rgniun. 


Kraków, 3 listopada (Jo). Na rynku wi- 
dać doraźnie, że jesień i to późna jesień 
położyła swoją łapę i zatamowała ruch do. 
niedawna tak żywy i hałaśliwy. 

Rynek opustoszał z różnorodności towa- 
rów, pozostały jeszcze kwieciarki i parę 
straganów, których jedyną ozdobę stano- 
wią olbrzymie złoto-żółte owoce dyń i dro- 
bne czerwone brusznice, gdzieniegdzie wi- 
nogrona, ale tak drogie, że aż strech oglą- 
dać przed nocą. "  , 

wiaty, najpiekniejsza ozdoba rynku, 
sa już na wyczerpaniu. Bielą się jeszcze 
tu i ówdzie pierzaste kule chryzantem. 
przeważa jednak choina, nieśmiertelniki 
i srebrna Btacica o małych niepozornych 
suchych kwiatkach. Kwieciarki już nie pu- 
Bzą się wyborem towaru, który oprócz za- 
robków dodawał im uroku swoją, żywą 
barwnością i ogromną skalą kolorów. Po 
rynku przechadza się miarowym krokiem 
policyjne władza badając, czy tabliczki z 
napis cen są umieszczone na każdym 
rodzaju towaru i czy niema jakiegoś (mó- 
wiąo styleni wsrszawsikim) „zaiwańiania 


gości. 1 
Zarobki kurczą sią z dnia na dzień, ma- 
ksymalny utarę wynosi 6 zł, a miejsce 
postojowe kwartalnie 5.50 zł. 
— Jeśli paninsia sobie jeszeze pomyśli, 
że zima niedaleko, to chyba trzeba ezakać 


KUPIMY 


drzewo opałowe 


Szczegółowe oferty z podaniem ilości i ce- 
ny do „PAR“, Kraków, Hitlerplatz 46 pod 
„Nr. 1122", 3803k 


[MIME MA ii" 1 


PODANIA NIEBEZPIE- SPÓŁNICZKIĘ 
prośby, tłumacze. | GZEŃSTWO  |(ka), mały kapi- 
nia na niemiecki |dla zdrowia --|tał, współpraca, 


przyjmie natych. 
miast iklep, Go- 
niee Krak., Kra- 
ków, „Nr. 402836 

20283 


PRECELKI 
Gurgula w toreb. 
kach pergamino- 
wych, najlepsza 
przekąska do pi. 
wa, wódki, her 
baty. 729k 


UNIEWAŻNIA 
się zaginioną kon. 
cesją wódcezaną, 


pluskwy — ùi- 
sżczymy doszcze- 
tnie z zarodkami 

azem „B-F* 
„GAZOCHEMIA" 
Kraków, Pijarska 
19. 3842k 


wykońtje Terle- 
cka - Terlecki, — 
Florjańska 55, — 
Tel, 180-265, Fir. 
ma  chrześcijań- 
aka. 3844k 


2000 zł. nagrody 


wyplasi dozorca domu 
Słarowiślna 29 


pończochy dla dzieci, Abo zwesstą kto dzi: 
siaj ma imieniny? Na groby to majwięcej 
kwiatów poszło, ale to ludziska nawet 
unirać nie chea, bo to drogo kosztuje. Ta 
zima, to jest wściekły pies! — zakończyła 
z ciężkiem westchnieniem. 

Pies, jak pies, ale że od czasu do czasu 
wściekły — w tem jest troche prawdy. 

Szkoda, że kwiatów zabrakło — opusto- 
szał i posmutniał rynek. 


Kostka, beton, asfalt. 


(Jo) Kraków, 8 listopada, Naprawa dróg 
idzie w takiem tempie, że przechodzień od, 
czasu do czasu myśli (fantasta oczywi- 
ście!), jak to dobrzeby było mieć swój pry- 
watny samołocik i przefruwać s domu do 
biura i z powrotem. 

Tu ulica jest założona. belkami: „Przej. 
ście wzbronione”, gdyż odznawia się gmach 
poczty, tam się znowu eo innego odnawia, 
a na szeregu ulice przechodnie uprawiają 
ekwilibrystykę na kostkach bażaltowych, 
betonowych i innych, które mają te ma- 
giczne właściwości, że po pewnym czasie 
zsolidaryzowane tworzą jedną, wspaniałą 
magę, na której możnaby tańczyć maziura, 
gdyby kto miał ochotą i siły. 

Wokoło „pykającej* betoniarki skupia- 
ja wię grupki ludzi, których interesuje 


października 1940. 


dla Generalnego 


przesyłki i 


Dziennik Urzędowy 
dla Generalnego Gubernatorstwa 


Rozporządzenie Generalnego Gubernatora postanawia, Że wszystkie obwie. 
śzczenia, przepisane ustawą lub rozporządzeniem, mają być ogłaszane w 
„Amtlicher Anzeiger für das Qeneralgouvernement" (Dzienniku Urzędo- 
wym dla Generalnego Gubernatorstwa), który ukazywać się będzie od 26 
en nowy dziennik nrzędowy zawiera nietylko wszyst- 
kie urzędowe i nieurzędowe obwieszczenia w języku niemieckim i polskim, 
ale także komanńturze do najważniejszych rozporządzeń. 
Prenumerata „Amtlicher Anzeiger für das Generalgouvernemeńt" (Dzien- 
nika Urzędowego dla Generalnego Gubernatorstwa) jest zatem konieczną 
dla każdego nrzędu, urzędnika i kupca. 
„Amńtlicher Anana für das Gumeralgouvernement" (Daiennik Urzędowy 
ubernatorstwa) wychodzi według potrzeby, conajmniej 
raz tygodniowo, w czwartek i kosztuję kwartalnie 6.—- złotych plns koszta 


prenumeratę można zamawiać tylka przez pocztę, 
Prosimy zatem zamówić natychmiast w odnośnym rzędzie Pocztowym. 
Pojedynczy egzemplarz kosztuje 50 groszy. 


Wszelkie obwieszczenia, mające się ukazać w „Amtllcher Anzeiger Tür 
das Generalgouverneinent" należy nadzyłać do wydawnictwa 4 Zeitungs- 
verlag Krakan-Warschau G. m, b. H. Krakau, Poststrasse 1. 


5 


ruch i praca. Przeciętny laik oczywiście 
nie rozumie nie z tego, co się w takim ime- 
chanicznym tworze dzieje; coś się tam. 
tlamsi » hukiem, jakiś pas się kręci, koło 
obraca, robotnicy stoją, odbierają szaro- 
zieloną masę i rozwożą po naprawiańej 
ulicy. Betoniarka miesza cztery gatunki 
kamieni, cement, piasek, potrzebne WSLY- 
stko do budowania nawierzchni. Taką 
„miksłurą* zaprawiane ulice nabierają 
solidnego wyglądu, który wprawia w uza 


sadnioną dumę każdego mieszkańca Kra- 
kowa. Nie będzie żadnych „kocich łbów*, 


żadnych djabelskich dołów, na których 
tylko pijak, jako uprzywilejowany od wy- 
padków, balausował bezpiecznie. Asfalty, 
Asfalty, niemal lustral , 

Nie można się doliczyć ilości naprawia- 
nych ulic, bo i Sieana i św. Marka, Grze- 
górzecka, Orkana, Prandoty, AJ. Mickie- 
wieza i szereg innych, ktkóte w tej chwili 
wywołują zniecierpliwienie u Spieszącego 
przechodnia, ale już za sekundą dochodzi 
do świadomości myśl, że wygląd miasta 
i wygoda przechodnia zyskają na tych 
chwilowych niedogodnościąch bardzo dużo. 

Najlepiej w chwilach „drogowej depre- 
sji" przejść się przes Planty, na któryc 
stoją sobie podparte o grabie baby i roz- 
prawiają o cenach nabiałowych. 

Liście niech się same gwabia. 


(Jo) ADRESY APTEK arkama 
2 


7, tel. 
tel. 124-70; Rako- 
Piatz 9, 


(Jo) ZDERZENIE SAMOCHODÓW, We 
czwartek wieczorem przy ul. róg Sira- 
smewskiego i Zwierzymieckiej zderzyły wię 
dwa samochody, skutkiem czego dr. Alten- 
dorf Szymon, lat 6l, doznał złamania le- 
wej nogi, a Sodowski Antoni, kupiec, 0- 
brażeń wewnętrznych. Zaweżwany arz 
Pogotowia Ratunkowego po zaopatrzeniu 
ofiar wypadku, polecił przewieźć je do 
szpitala św. Łazarza, 


wicka 
tel. 


Z Warszawy i okolicy. 


Tragiczna śmierć dziewczynki. 


Na ulicy św. Wincentego w Warszawie 
na przejeżdżujątą dorożkę konin MoR 
u tyłu samochód ciężarowy. Skutkiem gde- 
rzenia doroċčkarz i pasażerowie li na 
bruk, m. in. ll-letnia Krystyna Zdano- 
wieoka uderzywszy głową o kamienie, 
zmarła przed przybyciem lekarza na sku» 
tak pęknięcia podstawy czaszki. Dorożka 
została doszczętnie rozbita. 


Wyprawa kaslarzy. 


Do Iokalu spółdzielni „Rolnik* w We- 
growie w powiecie sokołowskim, dostali 
się kasiartze i po rozpruciu kusy zrabó- 
wali. 54 tysiące złotych w m Policja 
prowadzi dochodzenia, awdopodobnie 
jest to „wystep“ zawodowych kasiarzy 
warszawskich, 


Wybuch zapalnika porani? trzech ` 
chłopców. 


W polu w pobliżu ulicy Opaczewekiej 
grupa chłopców znalazła w ziemi zapalnik 
od granatu. Gdy jeden z nich zaczął mani- 
pulować, nastąpił wybuch, przyczem trzech 
chłopców odniosło rany. Sa to: 14-letni 
Zdzisław Kuran, 12-letni Gustaw, oraz brat 
jego 14%letni Henryk. Wszystkich dotkli- 
wie poranionych umieszczono w szpitalu. 


Ujęclo złodziei samochodowych. 


Z pewnego garażu na ul Ozerniakow* 
skiej w Warszawię skradziono ż pozosta” 
jącego tam samochodu opony. Policji u- 
dało sie ująć dwóch już karany u 


lka- 
krotnie złodziei samochodowych, kd 


Proeimy NIEMIECKIE 
© wyraźne ||podania, koszto. |choroby  kobiees 
czyteins pita- |rysy, tłumaczenia R E 
nle treści 0-|Starowiślna 21/8. | od 10—12, 3—5. 

głoszeń. 29964, 39917 


za wskazanie miejsca zł: 
żenia 4 waliz zabranyc! 
stamtąd 2 listopada. 


wydaną przez Zoll 
amt, Rzeszów, na 
nazwisko Mieczy- 
saw Nieć, Stróże 


FOSZUKUJĘ 
lokalu sklepowe- 
go, centrum Kra- 
kowa, względnie 
sklepu galante- 
ryjnego lub bla- 
watnego 
warem 
pie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
40121“, 40121 


KUPIĘ 
domek murowa- 
ny, komfort, 4—5 
nbikacyj, blisko 
tramwaju, — bez 
pośrednictwa, — 
Zgłoszenia: Go 
niec Krak., Kra.|ne 300 mb, 
ków, „Nr. 40151“ kupi Krzyżanow. 

40151 | s Stalowa 


KUPIĘ 
kilka spodni, 
rajtek, pump 
Starowiślna 
sklep. 


80, 
39805 


KUPUJEMY 

WSZYSTKO 
z urządzeń domo- 
wych biurowych, 
sklepowych go. 
tówką płacimy — 
Hala meblowa — 
nl. Grodzka 59, 
Magaz$n, ul. Wi- 
álna 4. 40391 


RU JRY 
czarne 2—3 cali 
dobrze utrzyma- 


ZDOLNA, 
SAMODZIELNA 
|."UDNIARKA 
potrzebna: ulica 
Szczepańską ©. 

40021 


SŁUŻĄCĄ 
wiejską do WB8ZY. 
stkiego, zdrową i 
silną, © przyjmie 
zaraz większe go 
spodarstwo. Zgło. 
szenia: Kraków. 
Podgórze, Bro 
dzińskiego 1 
Apteka. 40265 


KUPUJĘ 40341 
kilimy, dywany. 
kapy, firanki i 
garderobę.  Dłu- 


ga 56/6. 
40201 


PRYZJERA 
na stałą wypo. 
móżkę poszukuję 
zaraz. Kraków, 
Wielopole 30. 

40288 


KUPUJĘ 
noszoną gardem- 
hę męską, płacą 
najwyższą cenę: 
Józefa 22, sklep, 
Na żądanie przy- 
chodzę do domu. 

39866 


SYPIALNIĘ 
ładną lub dwa 
łóżka z materaca- 
mi, kupie. Zgło- 
menia: Gomiec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 3838k“. 

3838k 


NOSZONE 
UBRANIA 
marymarki, spo- 
dnie, płaszcze — 
kupuję. (Gazowa 
11/14. 40252 


KRAWCOWA 
PRIMISTKA 
do sukien, znajo- 
mość języka nie- 
mięekiego: Salou 
„Mira“, _ Dietia 
101. 40296 


KOMPLETNE 
urządzemie 2 po- 
kojowego miesz- 
kania (sypialnia, 
pokój kombino- 
wany i kuchnia) 
w dobrym stanie 
kupie po przy- 
stępnej cenie. 
Oferty: Goniec 
Krakowski. Kra- 
ków „Nr. 40116". 

40116 


POTRZEBNY 
od zaraz dobry 
pomocnik krawie- 
eki. Zgłoszenia: 
Strzelecka 9, of. 


pr, m. 
4v284 


FRYZJER 
męski, potrzebny 
zaraz, utrzyma” 
nie, miestkanie, 
40 zł. miesięcznie 
Antoni Bendow- 
eki, Krzeszowice. 

40301 


Sprzedaż 
nieruchomości 


cz 


PARCELE 
Kraków i okoli- 
ca, sprzedam, 
Lelewela 17, m. 2 

40039 


MAJĄTEK 
3-włókowy (wiel- 
kim 'ałodym o- 
grodem, wiatra.- 
ktem) sprzedam. 
Maj, Niwy, pocz. 
ta Gorzkowice, 
pow. Piotrkowski 

3817k 


KUPUJĘ 
noszoną gardero- 
bę — bieliznę, — 
płacę dobrze. 
Starowiślna 54/24 

39829 


TFEKRETARKA 
inteligentna, — 
mloda siła, ©- 
trzyma posadę 
natychmiast. Mo. 
że być początku- 
jaca. Zgłoszenia 
z życiorysem i 
fotografja — do 
_ Gońca Krakow- 
RE 4 Kraków, 
r. 40340". 


KUPIĘ 
PIANINO 
dobrej — znanej 
marki, bardzo da- 
brym stanie. 
Nachętńiej — œ 
rzech, mahoń. 
Zgłoszenia 
wne do „Kurjera 
Częstoehoweżie- 
go“ — Częstęsha- 

wa „Muzyk“. 
3809k 


KUPUJEMY 
kamienice, parte- 
le, domy, gasno- 
darstwa, majątki 
ziemskie, ceg'el- 
nie, tartaki, mły- 
my, fabryki, inne 
przedsiębiorstwa: 
„INFORMATOR% 
Kraków, Pijarska 
19. róg Florjań- 
skiej. 388%%* 


SPRZEDAM 
przy Krakowie 
willę z ogrodem 
2-morgowym 
w cenie 120.000 
zł, w Zakopamem 
willa, oraz kilka 
parcel budowla- 
nych pa 2.000 m2 
Klimezak, Kra- 
ków, Sienta 7. 

40002 


POSZUKUJEMY 
„p każdem mie- 
gcie przedstawi- 
diela, Pensja 1 
wysoka prowizja. 
Praca stała i lek. 
ka. Gwarancja zł, 
250. Szczegółowe 
oferty: 184 Ruch, 
Jerozolimskie 32, 
Warszawa. 3842k 


ZIEMIE 
rolne pierwsza- 
rzedne pod Kra- 
kowem: ośmio- 
morgowa 40.000, 
dwunastamorgo- 
wa 60.000, sprze- 


FDSIADAJĄ- 
CYCH 
możliwie ruwer I 
wyramy charak- 


ter pisma — po- KUPIĘ A „Lokata, —- 
szukujemy w Ka-|nużywany, w do- Kraków. Łobzow- 
żdej miejscowo- | brym stauie, ma. | gks 4, 40245 
ýti. Gwarancja | ty kociał do wy- 

250 stotych, Zgło- i 

szenia: 185 Ruch, 


Jerozolimskie 32, 
Warszawa. 3843k 


nia: Adler Dienst, 
Kraków, Plac na 


FUTRA 
> wraki GG: zj *40314 | meskie. stan do- 
Polki, mówiącej w Wa ei R 
i stenografującej| PIANINO,  |Piecy — ukienkę 
p” niemiecku — FORTEPIAN dziewe A 
poszukuje aü- |krótki kupię. — [z5] A R ea 
tychmiast wrzed | Zgłoszenia: Ga- Kosa E — mt 
siębierstwo -pry-|niec Krak.. Kra- a A 3i 
e, wyda- |ków, „Nr. 40129% | 5707epa®ska PBI 
wmietwo ezasopl- 40122 | P: 
ama. Tel. 15180, | =- PIANING 


wewn. Nr. 6. 


40381 | wyż jA 


RCELĘ 
EWENTUALNIE 
DOMEK 
kupię;  miejseo- 
wość obojętna. 


Lauberger et 
Gloss krzyżowe 
pancerne okazyj- 
mie sprzeda He- 
lena SMOLAR- 
Pośrednictwo wy|S$KA, Kraków, — 
Goniec | SŁAWKOWŚSKA 

Kra-|4 3845k 

. 40326“ 

40326 


Posad: 
poszukują | 


DOCHODZĄCA 
w średnim. wie- 
ku, z niemieckim 
poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krak., Era- 
ków, „Nr. 40905" 
403205 


FUTRO 
Breitschwanze 
indyjskie, lisa 

farbuwanego, 
btam króliki far- 
bowane sprzedam 
Podgórze. Nadwi- 
ślańska 8. 

40348 


ŚNIEGOWCE 
czarna ciepłe wy- 
sokie, nr, 37, mo- 
we lub dobre u- 
żywane, kupię. — 
Kasprowicza 10, 
m. 2. 40331 


NAKŁADACZKA 
paikukuia posa- 
y zaraz Inb pó- 


MARICI 
pocztowe kupuje 
dziesieć lat ist- 
miejąca „Piłata. 
lia“ — Adolf Hi- 
tlerplatz 9. 

40375 


CHART 
krymsko * sybe- 
ryjski do sprze- 
damia. Zgłostenia 
Goniec Krakow- 


UŻYWANE 
WAGI 
uchylue, żelazne 
wagi dziesiętne, 
odwałmiki žela- 
zhe kupujemy. — 
„Centrala Wag“, 
K reki Grodzka 
15. 40382 


, PODKŁADY 
kolejowe (szwele) 
atfaraużyteczne 


WODNE 
stężone 1 litr na 
6 litrów wody. 
Drogarja Komo- 
rawskiego, Długa 
42. 3851 k 


PARKIET 
DĘBOWY 
pierwszorzędnej 
, |jakości. wszyst- 
lub nowe, kupie |kich klas dostar- 
1000 sztuk. Goniec „Untversa!*, 

© AONNJE 28, 


BIURKO 
azafę, biurową — 
kupi natychmiast 
Hala Mebiowa — 
Grodzka 59 
eklep. 40095 


KUPIĘ 
do Leiki objek- 
tym 9 em lub 
13.5 em. Zgłosze- 
nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 

„Nr. 40274“, 
40274 


Duże Przedelębiorstwo w Krakowie 


poszukuje od zaraz 


bległej stenotypisthi 


znającej doskonałe język polski ł nie- 


miecki w słowie i piśmia Zgłoszenia 

z fotografją z podaniem dotychcezaso- 

wych czynności i żądanem wynagro- 

dzeniem prosimy kierować pod Nr. 

3835K do Gońca Krakowskiego Kraków. 
3835K 


m 2 „GONIEC KRAKOWSKI“ 


SZKŁO WODNE” 


Nr. 261. Sobota, 9 listopada 1940. 


w bóczkacpiżela- |? ne AP on b zk węże a á NOCLEGI E i E A 
Kac ~ puduszki mate- | buty cholew w bardzo dobrym ? se £) 
znych, sodę kau- |rącowe nowe, — |nr. 42—43, uk: stanie do sprze . Lokale prezy pgduym £ 
styczną, sadze an | koc. Długa 28 szynę do szycia, | dania Wiado itwacncia * | E2567, Wielo. $ | 
gieiskie, worki |m. 7. 40374 | dywan żywiecki |mość: Hotel Mo. | LBMTULKUGNCJĘ po 24%. 40155 
reni io SPRZEDAM  |sklego pma o | pokój NOCLEGI 
, > skiego 4 40266 
stowy, | bialy |Smeca JOE |= ea śródmieście. 'Kru |wygodne: — Fio- || Na ekranie Wandy: 
> "ai ingera. Juljusz mL Ą y ajk w 
© OAI M Les EG. A UNDERWOOD", |. SPRYCHY pnieza 145. rjańska 3/8. ; í 
srebrzyste, kleje "REMINGTON" a DONE: dębo- 40044 40181 do czwartku, dnia 14 listopada 1940 r. film pt.: 
„Kleberin“, lito- ki -„|we sprzedam. ~— » « . m át 
, SINGERA pisarski sprze- | Wjądoiność: PI: i 
pon, ultramarynę | maszynę okazyj.ļda tanio firma Serkawoklego, 34 solidnym: Kro- | NOCLEGI: 
w paczkach, pro- |nję sprzeda Kri- | Adler“, — św 403: WE Wielopole 5/5 
szki do prania |gchęr Kraków, MARKA 25 (róg 10294 | woderska SG 39997 79 
Pda TAŃCA Zwierzyniecka 6. | Szpitalnej). ssa PIEC („Die goldene Maske“) 
n © 3846k ac J 
Czysta 11. 40126 kaflowy rozehra.| , POKOJE NOCLEGI w rolach tytułowych: 
ny do sprzeda. |niekrępujące —| Alhart Matterstack Rudi Godden 
DYWAN ORGANKI BŁAM A umeblowany, nie- |łazienka,  Szew- i i 
POCNE Roknera? warrii z. ubra- ad Sy Yeka 5, IMieblów ny, ła |ska 7/8. 39792 io kc” FUR SA 
iy, serwety sprze. | 5/9 _ gatunki, — |nia, Intra sprze- 4 zienka, do wyna- Akcja w środowisku świata artystycznego 
JSROTER odj HARMONIE zę- og U m SME Joia: Kraków, <żyd modele, w atelie... Namiętna mitos v po 
40129 | ezne włoskie. — | sowy, ę ibrowszczyzna pedach bez hamulca wodnietą dla wielkiego 
uiemieckie, Kri- 40233 | FRYZJERSKI jg, : 293 NOCLEGI: artysty malarza do wysokich dzieł sztuki... 
SPRZEDAM  |scher, Kraków, HRT pérodmie- Szewska 77, H 
iee American U- | Zwierzyniecka 6.| SYPIALNIĘ ` g POKÓJ piętro, 3893 
kion. Osiedle Ā848k | nowoczesna. piec | Goniee „Krakow, | ala dwu Panów Szozegóty y Drosramach, gydawanych „ber 
Wyrwińskiego 12 ROW żelazny szamot- 4031 Z "40305 5|(pań) z wiktem: POKÓJ rzy kasach, uprasza sis wcześniej nabywać nu- 
9a SAA palba HA e a ża » 06 a duży umeblowa- marawane bilety wstępu ma dowolny seans. Wstęp 
A aterje, atarki | ręczną, 1ur ' = z 
żarówki.  Śprze” |poduszki z włó- PŁASZCZ ny, używalność na salę w czasie trwamia seansu aipongeza 
SPRZEDAM daż: Firma LE-|sia, otomane, — | karakułowy pad- WYNAJMĘ ławienki — _ do 
uowoczesny gabi- | WICKI - SRZED- | kołdrę sprzedam | niszczony, oraz | pokój dla Pana wynajęcia. Wia. 
net i dywan. Zgł. | NICK}, ulica Do-|ulica Dominikań |spód meski nutrie | lub Pani — ogla- |domość: Odrową- 
Beliny Prażmow.| min'kańska 3, m.|ska 1 m. — | sprzedam: Lubel- |dać: godz. 4—5,|ża 34/7, miedzy 
skiego 42, m. 1. |7, Kraków. Nie Plac! ska 22, m. 6. p" 8, m |10—12, 17—19. 
40333 40263 | 40399 3841k 40304 40338 KINO UCIECHA" 
oraz maszynopisma systemem 10-cio W 
palcowym rozpoczyna sią 12 listopada Kraków, ul. Starowiślna 16 
1 Zgłoszenia od 4—6 pop. przyjmuje Sekretariat 
4 Kursów Handl. Kraków, Podwale 7/WesrJna 52 R. 
3974k wyświetla od piatku 8. XI. b. r. 
MASZYNY SPRZEDAM KURTK KOMODA PANIĄ arcywesoły film p. t1 
do szycia nowe i| tapczan, łóżka — | męską sprzedam: szafa, lustro, biur- lub Pana przyjmę Matrymonialne 
używane, igły, 0- el Br Krak ŚW. w ro: — Koperik z utrzymaniem, : 2 
liwa ROWERY |rowe lu ez. — | masza 15, m. ja > i 
męskie i dam-| Wenecja 5/1. 40262 ni roiti TRZY > asza (694 WOŁ. a 
wh R wak D PALTO h MASZYNA nie na hja a ZA. | młode, inteligent- 
ie cześci zapa: o szycia ręczna, | opłatą z = 1 
sowe -do .maszyn ata al ú nowe, ubranie. Maria, watali- kiea: E ne Polki, przeby- W rolach głównych: 
i rowerów na — MNĄ ładna ERA, Starowiślna 28/23 ua na dziecięca |niee Krak., Kra- a” na a Han Sóhnker 
składzię,  WAR-|. | SZ i płaszcze, — palto | ków, „Nr. 40316“ | tac w Niem- 
EZTAU Ea pegi Er Yi niola; Fazy meskie, spodnie GR 40316 | czech, poan aja Ingrid Bergmann 
e aF 3 o sp :— panów przebywa- 
WZ Kra, ES Soc M PORAREKI Kraków, sy Ja- POKOJE jących w Rzemy Carsta Lëck 
nie- | 57 > ` $ 
kae katk O A E Boni |. "40518 | UMEBLOWANE! | vzglednie Gen. kre ję kolie 
we. 3 ubi i 
PIECE | 2.7 40328 | Rue pfaterjałów REESE R O 2” TA 
ELEKTRYCZNE, SE = Budowlanych z WYŚKIEGO ona orjańske |27. Zgłoszenia: Penadto tygodnik polski, 
KUCHENKI, : lanistaw wzego ły inne obrazy |15. 40386 | Goniec Krakow- 
AE ee e Szpitalna 36. Te sprzedam: © Kra ski, Kraków, „Nr || początek w dni powszednie: | 16, 18, 20. 
fryzjerskie, na-|dam. Komarskie. |jefon 126-49. ków, Swe LOKAL 3836k“. 3836k |E W sobote 14, 16, 18, 20. 
grzowącze karbó- | 0 34, mm. 5. 40378 | cza 13 hasdloż śród. W niedzielę 11 14 16, 18 i 20. 
wek.  Jednocze- 40832 wad Ea wolny. [f» „00 LET 
śnia wykonujemy POKOST dla aptek, złotni. BATERJE, Agencja Zlecenio | pozna miłą par 
instalacje elek- |qobry, tani oraz | ków laborato. |J2mpki rowero-} wycjnformacyjna | 1/4, Cel matry« 
tryczne, oraz — |przewodniki mie. | rium, handlu, —| Fe kieszonkowe, | Grodzka 20. mouialny. Zgło- 
3 szenia: 


Goniec 
Krakowski, Kra- 
ków „Nr 40856“, 
40356 


dynama, żarówki 
mieszkaniowe 1 
do latarek Kri- 
scher, „Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 

3850k 


wszelkie napnawy 40321 
„Światłomotor'— 


św. Jana 13. 
4 


dziane  izolowa- 
ne zakupisz jedy- 
nie Kraków, Sie- 
miradzkiego 21/3. 

39492 | wniej Wiślna 2). 
GRAFIT W KA ŻE 


przemysłu 
starczą: z „Centra. 


NOCLEGI 
Starowiślna 1%16 


II p. oficyna. 
40376 


MŁYRSKIE 
maszyny — Oraz 
wszelkie przybo- 


tauka 


WAŁKACH ROWERY. CYLINDRY 

Plata A PASY |srebrzysty, płat- LATARKI |do lamp, szklanki POKÓJ i wychowanie 
transmisyjne, — |5OWY, — kaolin | DYNAMA  |marki , „Zawier- h 

i kubełkj |37lamowaną. pu. |części rowerowe. eie“ — sprzedaje |centralnie ognze. 
> P Zaktad bu.|der , formierski | Firma „Z A R“— |liurtównie Moto- |wany, łazienka, KTO 
itp Śalynów, ~ |Standart, talk for | Stąwkowska 11 _|service, Kraków, Sienkiewicza 2a | dzieli lek 3 
dcwy mły — |mierski, oraz iu- | podwórze. Pijarska 4. 40168 |m. M. 40346 eE 
Kraków, Mazo- oowoo ia podwórz Mmaszynopisma — 


wiecką 35. korespondencji i 


4036: sa TERA SR |zywaknie |ao t TA EA S PE 

TALNI pisania z aé warunki. — 

FUTRO |nne. Kraków. |kompletne od 780 | ka“. uowa, sprze. | Y NEK, SPCZE- |Złoszania: Go- 

damskie . meskie | $W. Tomasza 22, |31, —, JADAL- | dami: Tapo PARSKA 1 |nieo Krakowski 

spód futrzany, — 37565 |NIE kompletne ska 9, m. 4, mię- [II piętro, 2 po- |Kraków — „Nr. 

kołnierz, sprze- | ——— 0M |od 680 zł. GABI- |.dzy godz. % -5, |koje bez” mebli | 403356, 40335 

aaa, CET PŁASZCZYK NETY, różue me. 3899k pod omne > M 1fEz_ 
ielopole — | szkolny, ciepły, |błe używane po |- |eelarję adwokae. 

mieszk. 18. dla 15-letniej — |leca okazyjnie — | ELEKTRYCZNE |ka, lekarską, NEA CO. 

40369 |dziewczynki — |Hala _ Mebiowa, PIECYKI. i ROSYJSKIEGO, 

sprzedam. Od 71|Grodzka 59. Ma-|żelazka, lekkie i . | ANGIELSKIEGO 

ŁÓŻKO do 1 godz. Pawia |gazyn Wiślna 4.|krawieckie, gar-| Wiadomość u do- |udziela pedagog 

szafka nocna — | boczną 9. m. 6. 40397 |nuszki, imbryki |zorezyni lub ad- | metodą oksfordz- 


dąb kombinowa. 40337 grzejniki, grzyb- | ministratona = Gwarancja. 


MIESZKANIE 


ny jesionem — ki, lampy biuro- |Zamemhofa 1, m. 

„Peszki“ — taca LISA dwupokojowe, u-|we, sznur okrą-|5 od 1.30--2.80. 

alpakowa w a zrebraćko, kana. ES zaraz |gły, płaski, — 40394 aa 19.7. 
rzeda — jski A = fa , 

zyjnie sp dyjskiego okaz | sprzedam Kra- |dzwonkowy, prie- STENOGRAFJI 


ków, Lubomir- 
skiego 23, m. 2, 
gaiiać zodz, 3— 
40297 


sklep „CENTRO- 
KOMIS“, Kra- 

ków, GRODZKA 
8. 40373 


łączniki, stopki 
Krischet, KTra- 
ków, Zwierzynie- 
eks 6. Dk 


NOCLEGI 
czyste, . łazienka, 
Wenecja 5/1. 

| 40220 


bardzo duży 
sprzedam: ky” 
na 11, m. 


biurowej polssiej, 
niemieckiej udzie. 
la Aksman, Ja- 
giellońsks 7. 
3840k 


Aa 


NIEMIECKIEGO 
wyucza  tzybko, 
gruntownie peda- 
gog. Westring 59 
(Dunajewskiego). 

40362 


50 ZŁ. 


nagrody temu, kto 
w jakikolwiek 
sposób przyczyni 
sie do odszukania 
zaginionego mło- 
dego, czarnego 
pieska Ratlerka. 
Nowak, Rajska 8 

10138 


OPOWIEŚCI 
W JEDNYM 
TOMIE: 


Harald 


ARABSKI 


Kino „Atlantic“ 
Kraków, ulica Stradom 15 


wyświetla od piątku, dnia 9-go listo- 
pada b. r. do dnia 14-go listopada b. r. 
rozkoszną komedje p. t. 


Masza zaneczka 


w rolach głównych: 
Kathe von Nagy 
Albert Matterstock 
Paul Kemp 
Georg Alexander 


Ponadto dodatek naukowy I zdjęcia 


aktualne. 


Początek programów o godz. 4, 6 i 8. — W so 
botę o godz. 2, 4, 6 i 8. — W niedzielę 1 świeta 
o godz. 11, 2, 4, 6 1 8. 


Kinoteatr a SL TUKA” 


Kraków, ul. św. Jana 6 


p" od piątku 8 listop 
listopada b. r. 


ada 


Paulsen 


Hans Junkermann 
Nadprogram: TYGODNIK. 


Początek o godzinie 4.00, 6.00 i 
'goboty i niedziele o godz. 2. 00, 4.00, 6. % i B.00. 


W niedziele i święta PORANEK o godz. 1l-tej. 


JHISTORJA MIŁOŚCI 


TŁUMACZĘ 


tanio NIEMIEC- 
KIE dziełą bele- 
trystyczne, nau- 
kowe na_ polskie 
Goniec Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
3830k". 3830k 


JASNOWIDZ- 
PSYCHOGRA- 


JASNOWIDZ POETA 
« |Womouth wyja- 
WISZNAPURI, |śnia wszelkie — 


sprawy, także za. 
giniouych, Praw- 
dziwe. przepowiie- 
dnie przyszłości. 
Pisząc podać da. 
tę urodzenia. 


znany w kraju. 
zagranicą, wladą. 
jący 6 językami, 
wyjaśnia zawiłe 
tajniki przeszło- 
ści oraz przyszło- 
ści: Długa 5, m. | Przyjęcia: Kra 
6. 39799 | ków, Straszew- 
skiego 41 m. 12 
oficyna. 40377 


PANOWIE! 
ZAPALNICZKI 
AUTOMATYCZ- 


Opowieść średniowieczna 


CORRIDA „epos 


Obrazek ze slonecznej Hiszpanii 


RZE 


SENSACJA 
Wymiana Płyt. 
Maty Rynek AA 


UNIEWAŻNIAM 


skradziony w ma- 
jn 1940 dowód o- 
sobisty na nazwi- 


naprawia facho. 
wo, Brzytw;y 0- 
strze do najwra- 
żliwszej skóry — 
Szlifieruia Mysz. 
kowski, Dietlow- 
ska 46. 39789 


KONCESJI 
szukam na pełny 
wyszynk wódek. 
Zgłoszenia: Go- 
niee Krak., Kra- 
ków, „Nr. 40303“ 
40303 


sko FRozalji Pa. 

sternak, wydany 

w Krakowie, 
40268 


W listopadowym (5-tym) numerze wydawnictwa 


Co Miesiąc Powieść 


Cena 1 zł. 


NIEMIECKIE 
pisma. tłumacze- 
nia. Westring 59 
(Dunajewskiego). 

40355 


Wszędzie do nabycia. Cena | zł. 


* Młydewnictwo „Goniec Krakowski“ Kraków, Wielopole 1. — Telefon 208-11. 


Szam. P. T. Publiczność prosi sie o punktualne 

przybycie ma początek seansów. 

niedziele ł święta tylko przedstawienia zam- 

knięte, — Z chwilą rozpocządia Seansu, wstęp 
ma salę wzbroniony. 


ZAWIADAMIAM 
że reperącie zę- 
zarków oddane 
zegarmiatrzowi — 
przy ul. Szew- 
ska 13, wydaje 
się SZEWSKA 18 
w sieni. 40345 


TYLKO 
słynny mistrz 
Wiedzy Tajemnej 
Jasnowidz Psy- 
chografolog wy- 
jaśni mroki Twej 
przyszłości nien- 
mylnie! Wypad- 
ki, zdrady, mi- 
łość, zaginienia, 
powodzenie, Ho- 
roskopy indywi- 
dualne. Przesłań 
datę urodzenia, 
1.50 znaczki na 
mi, Szango- 
Kraków, 

Srana, 7/8. 
39782 


AUTAMI 
przewożę rzeczy. 
towary oso 
Plac św. Ducha, 
Butet. 36990 


znakomitą komedją p. t.: 


MAMBA 


W rolach głównychę 
Maria Andergast 


do czwartku 


W soboty. 


UNIEWAŻNIAM 
skradzione legi- 
tymacje  funuu: 
szu pracy, dowód 
osobisty, odcinek 
książki Kasy Choe 
rych i inne świa» 
dectwa pracy — 
Chrząszcz Józef, 
Śledziejowiee, po” 
ezta WEN 
u 


POSADĘ 
dam za pożycze* 
mie 2.500 zi. Spila- 
ta miesięczna 400, 
pensja 200. Zgło- 
szenia: Gonieð 
Krak, Kraków» 
„Nr. 40264“. 

40264 


PANI, 
która jadące do 
Łodzi w kwiet 
niu, zamieniła te- 
czke w Skarży- 


sku, — proszona 
jest o podanie 
adresu do „RU 


chu", Kraków, — 
Stefan Krzywia 


| odebranie sw 
odebr F s 


joj teczki 


